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CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne egłoszenima za tekstem po 7 Kop. za włersz nonparelowj lub jego miejsce. 


| tn NAME yakun 


iwa Mo 


Poniedziałek, dnia 9 lipea 1906 roku. 
Kantory: włashy.w Warszawie, ul. Krucza Mo 23; w Pabianicach u p. Teodora Minkej 
w Zgierzu, w zptece p. Fatka. 


Małe ogłoszeuia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy I Nekrologi po 15 kop. za wiersz peiltowy. 
Za dołączenie prospektów 26 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redskeya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Rozkład pociągów. 
Letnt 


Kolej Fabryczno-Łódżka, 
Odohodzą z Łydzi: s) 7.10, b) 12.00, e) 1.38, à) 3.15, 
e) 6.10, f) 8.20, g) 12.30, h) 8.45, j) 6.35. 
Przychodzą do Łodzi: 1) 7.50, k) 9.86, 1) 10.15, m) 3.40, 
m 5-22, o) 8.30, s) 10.00, p) 11.00, r) 4.35. 


Kolej Warszawsko-Kaliska: 


Odohodzą do Kalisza: o godzinie 7.35, 11.46, 4.40 
dò Warszawy: o godzinie 9.30, 3.03. Przychodzą z Ka- 
Heza: o godz. 9.17, 2.58, 5.25. 


Kolej obwodowa. 

Odchodzi ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
6.40, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odehodzi 
za st. Łódź kaliska do Koluszek 7.00, przychodzi z Ko- 
Juszek do st. Łódź-kaliska o godz. 6.25. 

UWAGI. Godziny, wydrukowane tlustym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

W pociągach oznaczonych literami a, e, l i p Kursu- 
ją pomiędzy Warszawą a Łodzią bez przesiadania się. 

Pociągi oznaczone literami a, b, ©, e, l, n, o kursują 
wagony pocztowe. Pociągi oznaczone literami j. s. kur- 
gują codziennie od 15/V do 14/IX. Pociąg oznaczony 
literą h kursuje w święta i niedziele. 


POGROM BIAŁOSTOCKI. 


Sprawozdanie specyalnej komisyi, wydelegowanej 
przez Dumę, dla zbadania nadużyć władz miej- 
f li o scowych. 
i —_ Wnieski, 
(Dokoiiczenie). 
Należy zatrzymać się na wnioskach, jakie 
można wyciągnąć z powyższego przebiegu oko- 


ficzności sprawy. Przedewszystkiem uderza upla- í 


śówanie dokonanego pogromu i zastosowanie za- 
sad wyprawy karnej, na podobieństwo nadbal- 
tyekiej i syberyjskiejj (O pogremie wiedziano, 
do pógromu robiono przygotowania, pogromem 


grożono, a nawet oznaczano dzień jego, nie był” 


więc on zjawiskiem przypadkowem, nie był wy- 
buchem ludności na gruncie narodowym lub re- 
ligijnym. 

Jeżeli się weźmie pod uwagę, że niżsi po- 
licyanci szerzyłi zmyslone wieści o zbrodniach ży- 
dów, to należy uznać, że wieści te byly objęte 
planem. Wreszcie termin pogromu, wybrany na 
dzień chrześciańskich protesyi religijnych, kiedy 
tlum fanatyczny bywa szczególnie czujny i reli- 
gijnie usposobiony, jest najlepszym wyborem mo- 
mentu. , 
Byłoby zrozumiałem, gdyby tłum, oburzony 
strzałami żydów, dokonał pogromu zaraz na tem 
samem miejscu, gdzie uczyniono obrazę, ale nie 
można przypuścić, aby bez uprzedniego przygo- 


towania pogrom wybuchnał tak szybko i w tylu. 


punktach, jakby na dany sygnal. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjatkiem dni świątecznych, 


Zważywszy wszystkie dane, trzeba przyjść do 

wniosku, że pogrom był przygotowany i zorgani- 
żowany. Ale przez kogo? 
_ Zobaczmy, co robi gubernator grodzieński, 
p. Kister. Jeszcze przed pogromem przedstawi- 
ciele gminy żydowskiej donoszą mu o panice 
w mieście i o przypuszczalnym pogromie; wska- 
zują Szeremietjewa jako osobę, która określiła 
nawet dzień początku pogromu, jako osobę obda- 
rzoną władzą i wrogo usposobioną względem lu- 
dności żydowskiej, Gubernator mówi do delęga- 
tów, żadajacych usunięcia Szeremietjewa, że to 
jedyny jego silny i energiczny urzędnik, Ale na- 
staje oto dzień pogromu, gubernator przyjeżdża 
za dnia do bialegostoku, zatrzymuje się Czas 
dłuższy na stacyi, jedzie potem do zarządu poli- 
tyjuego wobaczyć się z Bogajewskim i następnie 
szybko niknie z Białegostoku i udaje się do Wil- 
na do generał-gnbernatora. 

Przejeżdżając przez miasto, gubernator wi- 
dzi ranionych, trupy na ulicach, na dworeću ka- 
towanie żydów przez chuliganów, ałe nie zarzą- 
dza żadnych średków do stłumienia, jest jakby 
obcy wszystkiemu, jakby bezsilny i nie posiada-- 
jący władzy. 

Co to znaczy? Dlaczego gubernator zoba- 
czył się tylko z. przedstawicielem miejscowej 
władzy wojskowej i odjechał do Wilna? Dlacze- 
go do Wilna? Co się stało? 

Można tu wyciągnąć dwa wnioski. Albo gu- 
bernator wiedział o przygotowanym  pogromie i 
nie tlumił wybuehłego już pogromu dlatego, że 
pogrom musiał być, że potrzebny był, nakaza- 
ny—albo też gubernator został pozbawiony wla- 
dzy przez kogoś innego, tajemnie, bez wiedzy je-, 
go samega, 

Jeżeli patrzyć będziemy na postępowanie. gūs 
bernatora z punktu widzenia ostatniego wniosku, 


to szybki wyjazd jego z Białegostoku, widzenie i 


się z Bogajewskim, nie zarządzenie żadnych środ- 
ków i wyjazd do generał-gubernatora do Wilna, 
mówi za tem, że gubernator rzeczywiście został 
pozbawiony władzy, którą przywłaszczył sobie 
ktos inny ż czyjegos rozporządzenia. Inaczej po- 
stępowania gubernatora pojąć nie można, o ile 
nie przyjmiemy pierwszego wniosku, 

Ale przecież władza gubernatora mogła być 
wywłaszczona tylko w chwili ogłoszenia w Bia- 
łymstoku stanu wojennego, a ten faktycznie za- 
prowadzono rano dnia 16 czerwca, pogrom zas 
rozpoczął się 14 czerwca. Przez cały ten czas 
władze wojskowe rozporządzaly się samodzielnie, 
Nie dość tego, 15 czerwca p. ô. poliemajstra Ra- 
decki nagle zachorowywa,i przestdje pelnić obo- 
wiązki swego urzędn. Naturalnie, zachorował 
urzędownie, a co to znaczy nie urzędownie? To 
znaczy, że został usunięty od obowiązków przez 
kogoś innego, bez udziału gubernatora, Który 
wtedy jeszcze korzystał na papierze z cstej swej 
władzy, 

Kiedy członkowie Dumy Jakobsou i Szeffel 
rano dunia 15 czerwea zwróciii się db ministra 


od godziny 4 — 5-ej po południu. 

Sia e w a NĄ 
gromu, minister im odpowiedział, że niezwłacznię' 
wyśle tełegram o zarządzenie środków należnych. 
'Tymezasem dnia 15 czerwca od godz. 5 po poł. 
do rana dnia 16 czerwca trwało najliczniejsze 
rozstrzeliwanie żydów. Gdzież te środki należ- 
ne? Czyżby o ich zarządzeniu nie doniesiono? Te- 
g0 przypuszczać nie można. Widocznie na mięj- 
seu nie uważano za potrzebne liczenie się z te+ 
mi rozporządzeniami, a nie uważano za potrze 
bne dlatego, Że istniała jakaś władza osobna, 
która znaczyła więcej od władzy ministra, lepiej 
zapewniała bezkarność i akceptowała Gziałalność, 

Sprowadzając do wspólnego mianownika po< 
stępowanie gubernatora i bezskuteczność środków 
należnych ministra, należy uznać, że w organi- 
zowaniu pogromu brała udział władza tajemna, 
może znana, a może i nieznana władzy jawnej, | 

Teraz przechodzimy do władz miejscowych 
m. Białegostoku. Mówiono już, że miejscowa wła- 
dza policyjna wrogo zachowywała bie względem 
ludności żydowskiej, nie taiła swych uczuć i wy” 
powiadała się dość stanowczo pod adresem ży= 
dów. Zgodne z tem było jej postępowanie. Od 
pierwszej chwili pogromu policya . nietylko nië 
przedsiębrała żadnych śrotików celem stłumienia: 
jego, ale za pośrednictwem niższych funkcyona=: 
ryuszów swoich rozpalała ciemne sily, szerząć 
wieści 0 zbrodniach żydów względem nuczestni-' 
ków procesyi religijnej, sama brała czynny udział 
w dokonywaniu pogromu i w rabunku mienia; 
przyjęła -na siebie rolę określania oznak rewo=: 
lucyonisty i nakazywałą rozstrzeliwanie takich: 
osób; dowodziła bandami chuliganów przy rozbi- 
janiu sklepów i pozwalała chuliganom dokony= 
wać zabójstw i zwierzęcego  pastwienia się nad 
żydami. 

Dalej -— władze wojskowe przed wprowadze- 
niem stanu wojennego objęły zupełną władzę nad. 
miastem, oddały do rozporządzenia stójkowych 
uzbrojonych żolnierzów, którzy w części na zasa- 
dzie wskazówek stójkowych, bądź to chuliganów, 
w częśći zaś z własnego impulsu rozstrzeliwali 
żydów, którzy nietylko nie stawiali żadnego opo- 
fu, ale w trwodze ukrywali się na strychach, 
w ogrodach, w szopach i t. d. 

Na zasadzie czyjego rozporządzenia guberna- 
tor pozbawiony został 14 i 15 czerwca należnej: 


„mu władzy, którą wzięły na siebie władze woj- 


skowe? Pytanie to powinna wyjaśnić zwierzchność 
wojskowa, 


STAN WOJENNY 


w gub. piotrkowskiej. 
XXIV, 
(Dalszy ciąg—patrz M 151). 


Gubernator piotrkowski przedstawiwszy 6 pro- 
tokółów naczelnika żandarmów do warszawskiego 


spraw wewnętrznych z prośbą o stłumienie pô-  generał-gubernatora, prosił o wysiedlenie z kraju: 


z) 


1) Edward Wiszniek, włoścć. wsi Dąbrowy, p. bę- 
dziński, 25 lat, za należenie do bojowej -partyi 
(przy rewizyi mic nie znaleziono i dowodów na to 
niema żadnych)—na 3 lata wysiedlić. 2) "xe 
Błotnicki, mieszcz. Dąbrowy, pow. będziński, 2 
lat, ża agitacyę wśród robotników i dm d 
nianie nielegalnej _literatury—na 8 lata. 8) Lud- 
wik Łobzowski, 25 lat, z Dąbrowy, jako główny 
pomocnik Błotnickiego — na 3 lata. 4) Jan Sko- 
wroński, 21 lat, za agitacyę i rozpowszechnianie 
nielegalnej literatury—na 3 lata. 5) Juda Birman 
ż Będzina, za propagandę wśród nczni polaków, 
przygotowując ich do strejku szkolnego, redago- 
wanie wezwaji do uczni i rodzin, urządzanie ma-i 
nifestacyi i't. p—na 3 lata. 6) Dawid Brajtberg, 
26 lai, Lajb Lejberg z Piotrkowa, 20 lat, znale- 
ziono 3 jednobrzmiące proklamacye, 5 fun. 'trzcion- 
ków — na 3 lata do wsekodniej Syberyi. — War- 
szawski generał-zubernator odpowiedzial, że niema 
nic przegiw wysiedleniu, jednakże nię znalazl pod- 
staw do ich wysiedlenia z braku dowodów i w tym 
celu; polecił zebrać dane. 

Również prosił o to'samo, przedstawiając la- | 
koniczne protokóły żandarmewyj: Wladyslaw Kar- | 
śnieki, 20 lat, z -Dąbrowy,. za rozdawanie pism, 
znaleziono przedmioty do hektografu i szabie bez. 
pocęiwy—na:5 lat. Leon Lewkowicz, 18 lat, z War=/ 
SZAWY, Za znalezioną gazete treści rewolucyjnej, 
agitował wśród uczni łódzkich, urządzał zebrania 
robotuicze — na 5 lat. Srul Sznojerson, 20 lat, z) 
Łodzi, główny agitator syonistów socyalistów, agi- 
tował Dumę—na 5 lat. Jankieł Zylberbogen z Ło- 
dzi, 26 lat,—na 5 lat. Edmund Piotrowski, za na- 
leżenie do partyi socyalistycznej «Proletaryat», 
nie nie znaleziono — na 5 jat. Luzer Goldsztein, 
19 lat, os. Krasnosielcy, należał do «Bundu», nic 
nie znaleziono—na 5 lat. Uryn Gołdsztejn, 19 lat, 
os. Pacanów, należał do „Bundu“, znaleziono 2 
broszury— na 3 lata. Ludwik Prętki, 19 lat, os. 
Wieruszów, należał do partyi „Proletaryat“ — na 
3 łata. Chemie Noech Patormiich, 20 lat, gm. Ró- 
życa, należał do Bundu, rozdawał pisma, agitował 
na giełdach, nczes tniezył we wszystkich zebraniach, 
nie nie znaleziono —na 3 lata. Szymon Kac, 20 
lat, z Radogoszcza, należał do Bundu, uczestni- 
czył w zebraniach, rozdawał pisma, podmawiał 
robotników i uczestniczył w demonstracyach, nic 
nie znależiono—na 3 lata, Genoch Goldberg, 27 
latya Radogoszoza, znaleziono 2 broszury—na 3 
lata. Adolf Mencel, 42 lata, z Łodzi, nic nie zna- 
leżiono—=na 3 lata, Michał Szumiński, 38 lat, z Ło- 
dzi, nic nio Znaleziono yaana u niego w ciągu 
jednej nocy była bomba)—na 8 lata. Włodzimierz 
Glenc, 20 lat, z Łodzi, zaaleziono nieleg. pisma, 
należał do partyi Prolstaryał=na 3 lata, Machia 


42) 
A. JK. Gxeon. 


TAJEMNICZA OBERZA. 


POWIEŚĆ. 
PARY LAON 


i (Dalszy ciąg—-patrz X 150). 


ROZDZIAŁ XVIL. 


Dnia 10 października 1791r. 

Nie, to nie była pomylka, Madame nietylko 
żywi wielkie zającie dla pokoju dębowego, ale 
nawet poważny zamiar wtargnięcia tam. Nie wy- 
startza jej wędrowanie po korytarzach, które tam 
prowadzą; 
rzyć. Gdy służąca, która to widziala, spytała jej, 

szuka kogo, madame odpowiedziała, ż0 chce 
pójść do bawialni, położonej, nawiasem mówiąc, 
w przeciwległej swonia domu. 

Ale m nie wszystko. Dzisiejszej nocy, gdy 
położyłam się nareszcie pó tlężkiej pracy cało- 
uziennej i chciałam właśnie zasnąć, usiyszałam 
legkie pukanie do drzwi. Wstałam, otworzyłam i, 
ka wielkionu zdumieniu, ujrzałam przed sobą 
smukłą postać «mademoiselle». 

— Przepraszam, że pani przeszkadzam— rze» 
kla swoją czystą angielszczyzną (obie mówią po 
angielsku bardzo dobrze, tylko mają lekki akcent 
tudzoziemski) — niepokoję się o matkę, inaczej 
nie byłabym pani zbudziła. Położyłyśmy się ra- 
żelu, ale gdy obudziłam sią niedawno, łóżko jej 
było puste, Czakałam przez długą chwilę, ale nie 
wróciła. Niebardzo dobrze się czuję i jestem ta- 
ka lękliwa.. Brr, jak zimno! 


wczoraj rano usilowała drzwi otwo=: 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 9 lipca 1906 r. 


Rajchman, 18 lat, z Łodzi, agitator, nie nie zna- 
leziono—na 2 lata. Zajmoel Goldberg, 20 lat, z Ra- 
dogoszcza, znaleziono 2 broszury—na 2 lata. Ed- 
mund Birenewejg, 24 lat, z Brzezin, mieszka w Ło- 
dzi, znaleziono 2 broszury i 2 wezwania — na 5 
lat. Maryan Mingiel, 28 lata, z Łodzi, należał do 
S.-D., nic nie znaleziono—na 3 lata. Stefania An- 
gelsztejn, 19 lat, ze Zgierza, odwiedzała zebrania 
w Pabianicach, miała mowy i t. p., nie nie zna- 
leziono—na 3 lata. Tomasz Grelus, 23 lata, z Pa- 
bianic, niósł sztandar, nie nie znaleziono — na 3 
lata. Walenty Kałużny, 22 lata, z Pabianic, nale- 


„żał od dwóch lat do partyi SoD., nic nie ' znale- 


zion—na 3 lata. 
(à: ©. n.). 


Areszt na pożyczee rosyjskiej. 


W wykonaniu ien z-dn. 8-go lipca 1864 
roku zwinięto w Królestwie Polskiem 110 klasz- 
torów męskich i 5 żeńskich, a mienie ich odda- 
no w zawiadowanie skarbu, z przeznaczęniem na- 
cele kościelne i szkolne. Pomiędzy innemi ta- 
RA losowi uległ kłasztor ks, karmelitów w Lu- 

inie. 

Jak się okazało z czasem, klasztor ten był 
właścicielem kwoty 5,705 złp. (855 rb, 75 
kop.), zahipotekowanej na nieruchomości w Kra- 
kowie. 

Ażeby tę sumę dła skarbu rosyjskiego uzy- 
skać, prokuratorya Królestwa Polskiego zwróciła | 
się do adwokata krajowego w Krakowie, d-ra | 
Bronisława Guńkiewicza, który w imieniu proku- 
ratoryi stawał jnż przed sądami krakowskiemi 
w kiłku innych sprawach. Pełnomocnictwo do 
prowadzenia sprawy o fundusz po-karmelicki by- 
ło udzielone przez prokuratoryę 4-rowi Guńkie- 
wiczowi odezwą z dn. 6-go kwietnia 1894-roku 
(ur. 3475), > 

Nadmienić tu trzeba, że procenty od tej su- 
my (jak się dopiero w toku procesu pokazało) 
nie były uiszczanę od dn. 1-go lipca 1864 roku, | 
oraz że prawodawstwo austryackie nie określa | 
wyrażnie, czy pretensye skarbów zagranicznych i 
ulegają przedawnieniu po latach 40-tu, czy 30-tu. ! 

Zaopatrzony w pełnomocnictwo, dr. Guńkie- | 
wicz zajął się zebranien potrzebnych dowodów ; 
i dokumentów, a zwłaszcza przejrzał akta klasz- | 
toru 00. karmelitów w Czernej, w Galicyi, i! 
w dn. l-ym października 1894 roku wniósł do i 
sądu krajowego w Krakowie pozew o zasądzenie | 
skarbowi rosyjskiemu rzeczonego fandaszu po-kar- | 
melickiego. i 


a T T E a TE E A EA E L S ją do pokoju, otuliłam w chust- | 
kę, a potem odprowadziiam do jej własnej sy- 
pialni. 

— Matka pani powróci pewnie za chwilę — 
nspakajałam JĄ. —Prawdopodobnie nie mogla spać 
i przechadza się na dole w przedsionku. 


ani pantofli. Ale ona tego jeszcze nigdy nie ro- 


"bila, a tutaj jesteśmy przecież w obcym domu. 


Zaczęla drżeć, jak w febrze; namówiłam ją, 
żeby się znów położyła i dodałam jeszcze kilka 
słów. Wówczas piękna dziewczyna, zapominając 
o wszelkiej dumie, westchnęła głęboko i pocało- 
wała mnie. 

— Pani taka dobra i serdeczna — rzekła, —. 
Gdy pani ze mną rozmawia, robi mi się zaraz 
weselej na duszy, 

Odpowiedziałam na te miłe słowa ze wźzru- 
szeniem, poczem oddaliłam się, jakkolwiek była- 
bym chętnie pozostałą jeszcze u mlodej dziewczy- 
ny. Ale nie chciałam, żeby nas matka zastała ra- 
zem, a nadto niezmiernie wążnem było dla mnie 
przekonać się osobiście, dokąd też zmierzają no- 
cne wędrówki madame; aby zobączyć, x | też po- 
twierdzają się moje skryte podejrzenia. Powróci- 
łam tedy śpiesznie do swego pokoju iotuliłam się 
długim, ciemnym płaszczem. 

Pocichu przeszłam przez korytarz i przez 
tylne schody. Powstrzymywałam oddech i słucha- 
CH z natężeniem, czy nie odezwie się gdzie dźwięk 
jaki, 

Kto zaa te tylne schody, wie, że prowadzą 
bezpośrednio do przedsionka, Z którym łączy się 
pokój takowy. Na ostatnim przestanku schodów 
stoi duży staroświecki zegar, za którym byłabym 
mogla ukryć się doskonale, 
spoglądać w przedsionek. 
do zegara, musiałam minąć okno, 


aby niepostrzeżenie 
Ale, chcuc dostać się 
przez które | 


— To możliwe, bo niema ani jej szlafroka, | drugi 
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Froces, prowadzony podług . dawnej, t. Ą 
piśmiennej procedury uustrackićj, trwał cztery 
lata i przeszedł wszystkie trzy instancye. Każ- 
da z nich oddaliła Żądanie tkarbu rosyjskiego, 
przyczem. każda uczyniła to z innych. pawodów 
prawnych, 

Sąd pierwszej instancji, przyjmując rachubę 
lat 40-tu, był zdania, że przedawnienie jeszcze, nie 
nastąpiło.  Wynikła atoli Kwestya, czy konfiskata. 
mienia klasztornego może być w:oczach prawo- 
dawstwa austrackiego legalnym tytułem nabycia 
własności. Ostatecznie trybunał najwyższy w Wie- 
dniu, nie wdając się w ocenę prawowitości konfi- 
skaty, orzekł, iż do przedawnienia wystarcza lat 


*30, m zatem w danej sprawie przedawnienie jiż 


nastąpiło w du. l-ym lipea 1094 roku. Wyrok 
ten, przesądzający sporna. kwestyę rachuby prze- 
dawnienia, umieszczono, jako prejudykat, w dzien- 
niku rozporządzeń minister yam sprawiedliwości 
(ur: 78 z r. 1899). ` 

Zapadłe wyroki adw. Guńkiewież* dn. 8-ga 
sierpnia 1899 roku przesłał prorkuratogi w War- 
szawie, dołączywszy rachunek poniesionych wy- 
datków i przypadającego sobie honorarywm. Proa 
kuratorya odezwą nr. 13471/99 odpisala, iż nie. 
poczuwa.się do. obowiązku zapłacenia tej naleźno-. 
ści, albowiem, zdaniem jej, przedawnienie nastą- 
piło skutkiem opieszałości obrońcy, Na zarzut 
teu dr. Guńkiewicz odpowiedział listem z dania 
> lipca 1900 roku, w którym oświadcza, że 
nis poczuwa się bynajmniej do winy i że chę» 
tnie zapłaci szkody i straty, jeżeli sądownie bę- 
da od niego zasądzonę, należności jednak swo) sj, 
się nie zrzeka-i będzie jej dochodził na dro 
sądowej. List ten, jako też osobista inierwenoja 
dr. Gwuńkiewicza w prokuratoryi w Warszawie i 
w ministerpum skarbu w Petersburgu pozostały 
bez żadnego skutku. 

Naienczas adw. Guńkięwicz zwrócił się do. 
sądu krajowego w Krakowie z żądaniem ustale- 
nia wysokości swojego honorarynm, a kiedy je 
określono na 1,482 kórony 92 halerze, pozwał 
do tegoż sądu skarb rosyjski (względnie rząd 
rosyjski w osobie prokuratoryi Królestwa Pol- 
skiego) o zapłacenie tej należności. Jakoż sąd 
krajowy w Krakowie wyrokiem 2 dnią 1-go 
lutego 1903 roku (ur. IX 172/3—2) skazał 
skarb rosyjski na zapłacenie dr. Guńkiewiczowi 
w ciągu dni czternastu, pód rygorem egzekucgi, 
1,482 kor. 92 bal. yoga z 5 proc. od dnia 
10- -g0 września 1902 r. i 189 k. 31 h. kosztów. 
Tak uchwala, ustalająca wysokość hanoraryum, 
jako też skarga wyrok były doręczone proku- 
ratoryj w Warszawie. 

Nie otrzymawszy 670 eunis dak ska eu» kc RECON AEO OE ilona LG ska kwoty, powód 


| wpadała ja smuga światła pe Żyda ke b 
należało z nadzwyczajną ostrożnością zabrać się 
do dzieła, 

Zanim doszłam do przestanku, zatrzymałam 
się na stopniach, nasłuchując. Dokoła panowała 
taka cisza, jaka w uczciwym domu © godzinie 
jej w nocy panować powinna. A jednak, nie+ 
określone uczucie mówiło mi, że ona jest tam na 
dole. Niepokojący jej wpływ: dosięgal mnie, cho- 
ciaż jej przy mnie nie było; każdy „nerw drgał 
we mnie, przycisuęłam rękę do piersi, aby stlu- 
mić głośne nderzenia serca, jak gdyby one mogły - 
zdradzić” moją obecność, Zdawało mi się, że wi- 
dzę ją, jak się przesuwa przed zamkniętemi drzwia- 
mi, cicho, jak zwierzę dr e, czyhające na. 
zdobycz, czarny jej cień zaćmiewał blask księży- 
ca, potem stała przyciśnieta do-ściany i nasłu- 
chiwała, jak ja tu, na górze. 

Wszystko to widziałam w duchu, uczepiona 
poręczy; rozważałam, w jaki sposób 
żenie przekroczyć jasną smugę, aby dos da 
kryjówki, z której mogłabym ją obserwować, Jak- 
kolwiek bowiem wiedziałam, że ona tam jest, wąze- 
lako to mi nie wystarczało, Musiałam ją widzieć 
i postarać dowiedzieś się, eo ją tak potężnie cią+ 
guęło do owych drzwi złowrogich, czego ona tam 
szukała, 

Ale, jak to zrobić? Ona z pewnością miala 
się też na baczności, bo kto chodzi 'takiemi ta- 
jemnemi drogami, ten przecież podwaja czajność 
swoją. Stąd nie mogłam się odważyć pójść dałej, 
bez obawy, że będę spostrzeżona, Nawet gdyby 
sprzyjająca chmura przesunęła się przez księżye, 
jeszcze moja ciemna postać byłaby widoczna. Nie 
pozostało mi nic, tyiko usiłować dojrzeć coś 
z miejsca, na którem stałam, 


(d. e. i.) 
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od sądu krakowskiego dozwolenia róż- 
nych środków egzekucyjnych, mianowicie oskar- 
żenia hipotecznego na gmachu ambasady rosyj- 
skiej w Wiedniu, aresztu taks konsularnych iza- 
jęcia ruchomości w konsulacie rosyjskim we Lwo- 
wwie. Sądy jednak, opierając się na prawie mię- 
'dzynarodowem eksterytoryalności, żądaniom tym 
odmówiły. Nie przyszły również na żądane 
przez d-ra Guńkiewicza zajęcie dwu statków ro- 
syjskiego ministerynm komunikacyi, „Narew i 
„San, które przypłynęły Wisłą na Podgórze kra- 
'kowskie. 

Doczekawszy się teraz zawarcia przez Rosyę 
pożyczki, dr. Guńkiewicz wystąpił z nowem żą- 
daniem: przymusowego ściągnięcia przypadającej 
mu należności z sumy, złożonej przez subskry- 
beatów austryackich za sprzedane im obligacye 
rosyjskiej pożyczki pięcioprocentowej 1906 roku. 
Suma ta wynosi około dziesięciu milionów Koron 
i jest ulokowana w Laenderbanku wiedeńskim na 
rachunku skarbu rosyjskiego z oprocentowaniem 
po t4 od sta. 

Tym razem sąd krajowy w Krakowie przy- 
chylił się do podania i zezwolił na egzekdcyjne 
zajęcie ówej sumy w f.aenderbanku i przekaza- 
nie jej do ściągnięcia aż do wysokości egzekwo- 
wanej należności. Zarazem sad krajowy zakazał 
dyrekcyi Laenderbanku wypłacać skarbowi ro- 
syjskiemu jego pożyczkę, do wysokości egzekwo- 
wanej należności, a skarbowi rosyjskiemu zaka- 
zał wszelkiego rozporządzania zajętą na rzecz 
d-ra Guńkiewicza pretensyą, Wreszcie tenże sąd 
krajowy krakowski wezwał sąd egzekucyjny W 
Wiedniu o poczynienie dalszych zarządzeń w tym 
przedmiocie. 

Taki jest dotychczasowy przebieg sprawy, 
która niemałą sensacyę śród finansistów wywo- 
lala. Czy dr. Guńkiewicz, omijający snadź roz- 
myślnie sądy rosyjskie, otrzyma wreszcie na obra- 
nej przez siebie drodze swoje honoraryum od 
prokuratoryi warszawskiej, trudno przewidzieć. 
Przypadki zajmowania za długi mienia rządowe- 
go na terytoryum obcego państwa są niezmier- 
nie rzadkie i zdania prawników są pod tym wzglę- 
dem bardzo podzielone, 


U 


KOLEJ WIEDEŃSKA W STANIE GCHRONY. 


W nocy ua wczoraj we wszystkich wydziałach 
kolei wiedeńskiej wywieszono następujące obwie- 
szezenie od oddzielnego komitetu ochrony kolei 
warszawsko-wied., rozesłane również do wszystkich 
biur i na linie. 

Odezwa ta opiewa: 

„Do ogółu pracowników dyrekcji kolei war- 
'szawsko-wiedeńskiej. 

„Okólnikiem dyrektora drogi X 1 z d. 5-go 
stycznia 1906 r. za Xè 138-ym podany był do po- 
wszechnej wiadomości Najwyższy Ukaz Imienny 
zd. 26-go grudnia 1905 r., o organizacyi i dzialal- 
ności na kolejach, eo do których zastosowano nad- 
zwyczajne środki ochrony, komitetów oddzielnych 
ochrony kolejowej, a zarazem zakomunikowano, 
że wobec ogłoszenia całego kraju w stanie wo- 
jennym, przepisy rzeczonego Ukazu otrzymują moc 
obowiązującą i na kolei warszawsko-wiedeńskiej. 

Obecnie oddzielny komitet ochrony kolei wie- 
deńskiej, w wyjaśnieniu wspomnianego wyżej Uka- 
zu, postanowil podać do wiadomości wszystkich 
pracowników, zarówno etatowych, jak i najemnych, 

„go następuje: 

1) Ponieważ na kolei wiedeńskiej zastosowa- 
„ne są nadzwyczajne środki ochrony, przeto nikt 
„a pracowników kolejowych nie ma prawa porzu- 
„eać samowolnie swego stanowiska (art. IX Ukazu 
„z d. 2T-go grudnia). 

2) Za samowolne porzucenie służby, lnb nie- 
stawienie się na nią w wyznaczonym terminie bez 
, zasługujących na uwzględnienie powodów, praco- 
wnicy kolejowi podlegają w drodze sądowej karze 
więzienia na czas od 4-ch do $-iu miesięcy (art. X 
Ukazu z d. 27-go grudnia), 

3) W obrębie terytoryum kolejowego osoby 
cywilne za urządzanie strejków, przewidzianych 
prawem o strejkach z 2-go grudnia 1905 r. (Okól- 
nik M 6-ty z d. 16-go lutego r. b. za Ne 5395) 
podlegają sądowi wojennemu i karze według praw 
stanu wojennego (art, XH Ukazu z dnia 27-go 
grudnia). ! 

Nadto oddzielny komitet uważa za właściwe 
nadmienić, że na mocy Ukazu z d. 27-go grudnia 
1905 roku (Okólnik X 6-ty z dnia 16-go lutego 
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r. b.) uczędnikom i robotnikom, którzy ucierpieli 
wskutek gwałtów, dokonanych na nich za prze- 
ciwdziałanie bezrobociu, lub za odmowę uczestni- 
czenia w niem, jak również członkom ich rodzin, 
wyznaczone są wsparcia i odszkodowania, żarów- 
no jednorazowe jak stałe (emerytury), w zależno- 
ści od stopnia i rodzaju uszkodzenia. 


Od Administracyi „Rozwoju”. 


Wobec porozumienia się z roznosicielami 
naszego pisma zaznaczamy, że są oni nadal 
upoważnieni 

do edbierania należności za pra- 
numeratę za kwitami Admini- 
stracji. 

Jednocześnie zaznaczamy, że po otrzyma- 
nej podwyżce przez roznosicieli: 

a) Cena prenumeraty na razie nie 
zastała podwyższoną. 

b) Na zasadzie nowo zawartej umowy 
roznosiciele są odpowiedzialni za 
prepumeratę, która obowiązałi się 
wnosić do Administracyi nie później, 
niż 15 każdego miesiąca, za bieżacy 
miesiąc. Wobec tego prosimy uprzej- 
mie naszych prenumeratorów, aby 
załatwiali rachunki z roznosicie- 
liami w czasie właściwym; gdyż 
w razie nieuregułowania rachunków 
zostanie wstrzymane dostarczanie pisma. 


MACIERZ SZKOLNA. 


Wczoraj więc odbyło się w Warszawie pierw- 
sze posiedzenie założycieli Macierzy Szkolnej 
w Warszawie. Przybyło naj wiele osób z poza 
Warszawy, i Łódź licznie była reprezentowana. 

Z niewiadomych dla nas przyczyn nie otrzy- 
maliśmy sprawozdania od naszego korespondenta, 
kióre było oddane na pocztę w czasie właści- 
wym. Wobec tego podajemy tylko nadesiane nam 
telefonicznie sprawozdanie w streszczeniu. 

Posiedzenie pod przewodnictwem mecenasa 
Ossuchowskiego trwało 12 godzin, Dyskusye by- 
ły bardzo gorące. Dotyczyły one zarówno Spraw 
organizacyi, jak i taktycznych. Brały w nich u- 
dział przedstawiciele wszystkich partyj. Nie zgo- 
dzono się na. tworzenie kilku kół terytoryalnych 
w jednej miejseowości, natomiast zgodzono się, 
że Macierz powinna być bezpartyjną. 

Do Zarządu i na zastępców wybrano pp.: 
Miećz. Brzezińskiego, Ign. Chrzanowskiego, dr. 
Chelchowskiego, panią Dzierżanowska, ks. Gra- 
lewskiego, Libickiego, prof. Ossuchowskiego, K. 
Paprockiego, A. Zawadzkiego, P. Czospowskiego, 
M. Halperta, K. Łazarowicza, Helenę Ceyzinger, 
dr, Czajczyńskiego I innych. Do Rady nadzorczej 
pp.: P. Drzewieckiego, K. Lutosławskiego, R. 
Dmowskiego, J. Natansona, hr. A. Krasińskiego, 
Henryka Sienkiewicza, Wł. Smoleńskiego, prof. 
Święcickiego, St. Kamińskiego, H. Obrębowicza. 


Koniuszy W. Friesch, delegowany przez ministra 
spraw wswnętrzsych do Białegostoku, oświadczył spół- 
pracownikowi „Birź. wied.*, ża W sprawozdaniu swojem 
świadomie nie dotykał zachowania się wojska podezas 
pogromu; albowiem, jako przedstawiełel władzy eywil- 
nej, nie misł po temu prawa. Delegat jest zdania, że 
tylko całkowita równouprawnienie żydów moża raz na 
zawsze zapobiedz pogromom. 

«r 


Maryę Spiridonównę, która śmiertelnie Zreniła ga- 
beraatora Łużanowskiego i była katowana przy śŚledz- 
wie, dnia 5go b. m. wyprawiono koleją z więzienia 
w Moskwie do ciężkich robót na Syberyi. 
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Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Strachoty. 
tro Radziwoja. 


ZEBRANIE. Dziś zebranie czelądników l maj- 


Ju- 


O EE A A 


Jem 


strów bednarskieh, o-godzinie 2 -po-poŁ, przy: ul. Nawrot 
Br. 38 (Lira). i 

— Jutro zebranie majstrów rzeźniczych, Konstan= 
tynowska 14 (w sali Selina), o g. 6 po poł. 

— Jutro zebranie biącharzów i dekarzów, Połuż 
dniowa 10, o godz. 2 po poł. 

CWICZENIA STRAŻY. Dziś ćwiczenia II-go od) 
działu łódzkiej straży ogniowej ochotniczej W domu re- 
kwizytowym tegoż oddziału, o godz. 6 po poł. 


KRONIKA, 


Bezrobocie w fabrykach. Dzis w obrębie IP 
cyrkułu nieczynnych jest 5 fabryk, nie pracuje, 
524 robotników; w obrębie III cyrkułu jest nie- 
czynnych 13 fabryk — 1,947 robotników. 

Zastrejkowały również fabryki tow. ake. L) 
Geyera i wiele innych. 


Ze stowarzyszenia mejstrów fabrycznych. 
W sobotę o godzinie 9-ej wieczorem, w lokalu 
Stowarzyszenia majstrów fabrycznych, Nowy Ry- 
nek nr. 6, pod przewodnictwem wice-prezesa p. 
Władysława Trepki odbyło się miesięczne zebra 
nie zarządu. Po przeczytaniu protokułów z po-* 
przednieli posiedzeń, przystąpiono do balotowania 
nowych członków; przyjęto jednego członka czyn-; 
nego, jednego protektora, reszta zaś kandydatów» 
będzie balotowanych na następnem posiedzeniu. 
Następnie omawiano sprawę stosunku majstra do! 
robotników i robotnie. 


Zabawa strażaków. Wczoraj po południa: 
w ogrodzie Hauslera w Radogoszczu, odbyła” 
się zabawa strażaków I oddziała straży ogniowej ' 
ochotniczej. ć 


Sgrawozdanie kasowa z zabawy [ogros 
dówcj w Helenowie, w dniu 24 meja 1905 roku na, 
dochód „Kropli Mleka” przy Towarzystwie hygienicz- 
nem w Łodzi. s 

Docbòd. Za bilety wejścia do ogrodu 877 rbi 
80 kop., z confetti 340 rb. 10 k., z kwiatów 167 rb. 63- 
kop., z mleczarni 14ż rb. 10 k, z naddatków przy kasie 
wejścia 8 rb. 20 k., z naddatzów nadesłanych po zaba”) 
wie, pp- dr. Golć 6 rb, A. Ferster 5 rb., E. Weil 3 rb.) 
dr. Brudzyński 3 rb. L, Velthusen 2 rb. 30 k, N. N, 
1 rb. 69 k, N. N. 6 rb. 5 k. Ogółem 1502 rb. 87 k. f 

Rozchód. Wydzierzawienie FHelenowa 700 rb.’ 
fajerwerki 70 rb., confetti 57 rb., p. Bendorfowi za prā=/ 
wo urządzenia mleczarni 25 rb, wypożyczenie naczyń! 
do mieczarni 5 rb. 47 k, lody, ciasta, cukry, ou 
425 rb. 45 k., dakoracya namiotów 18 rb. 60 k, afisze, 
reklama, druki, zaproszewa 25 rb. 30 k, zabawa dła! 
dzieci, chorągiewki, książki it. d. 8 rb. 45 k, żetony! 
dla Tow. gimaastycznych 21 rb., kwiaty, służba 1 różne 
drobne Wydatki 29 rb. 60 kop. Ogółem 1002 rb. 87 kop. 
Czysty zysz 500 rb. t 

Przy tej sposobności Komitet poczuwa sią do miłe- 
go obowiązku najuprzejmiej podilękować pp.: Elżbiecie 
Krlich za bezinteresowne ofiarowania kwiatów, jak rów= 
nież bezinteresowne udekorowanie namiotów przy por) 
mocy swego personelu—p. Kozłowskiemu, Gundelachowi. 
j Szsyaremu za bezinteresowne ofiarowanie kwłatów, p., 
Å. Kraftowi i p. W. Groszkowskiamu za bezlnteręsowne 


wfiarowamie wody sodowej, Meczarni Ziemiańskiej w 0- 


sobie p. Jaworskiego za bezinteresowae oflarowanie 
mleka, p. Bruna Sanne za naczynia stołowe, p. Szma- 
gierowi, p. Bakowskiej za udztelony rabat na 
cukiernicze, p. Z. Jankowskiej, p. Okuszko i p. Piecha. 
czek xa szczere i umiejętne zajęcie się zabawą dła, 
dzieci, prasig miejscowej za reklamowanie zabawy, 
wszytkim, którzy bądź przy kasia wejścia, bądź po 
zamznięciu zabawy złożyli pieniężne datki, jak również” 
wszystkim tym, którzy bądź osóbiście, bądź pośrednię,' 
przyczynili się do powodzenia zabawy Składamy ser-. 
deczne „Bóg zapłać” 
W imienia Komitetu 

Przewodnicząca: K. Grabowska. 

Sskratarka: J. Bielicka. 

Hadesłane. Zarząd łódzkiego chrześciańskiego 
Towarzystwa dobroczynności podaje niniejszem do wią- 
domości publicznej, że sukcesorowie b. p. L K. P 
skiego, chcące uczeić pammiąć swego ojca, ofiarowali w ro: 
cznicą śmierci jego rb. 500 na ogólne cele Towarzystwa 
dobroczynności i 300 rb. na rzecz Ochrony I-ej. 

Za powyższe ofiary zarząd chrześciańskiego Towa= 
rzystwa dobroczynności w Imieniu obdarowanych. - 
ODA szlachetnym ofiarodnwcom serdetzne „B 
zap 


Wice-prozes R. Ziegler 
Członek-sekretarz J. Jarzębowski 

Z poczty. Wczoraj przybył do Łodzi nowo- 
mianowany naczelnik biura tutejszego poczt i te- 
legrafów r. st. Szell, 

Telefony miejskie. Pewna spółka kapitali- 
stów stara się o eksploatacyę telefonów miej- 
skich. Jak nas informują, impreza ta niema ża- 
dnych szans powodzenia, 

Z telefonów międzymiejskich. Zarząd telefo" 
nów rządowych poruszył projekt urządzenia sta- 
łej komunikacyi telefonicznej między Łodzią 
a Tomaszowem, 

Czy nie byłoby korzysiniej polączyć Łódź 
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z Piotrkowem, wszak obecna 'Komunikacya tele- ; rewolwerowemi. Na strzały nadbiegła policja, 


fonieżna z Tomaszowem jest wystarczająca, 


2 gospód ozeladniczgch. Wczoraj w gospo- 
dach czeładników ślusarskich, kotlarskich, powro- 
zniczych, kowalskich, rzeźniczych, malarskich 
i tkackich, odbyły sią posiedzenia miesięczne 
i kwartalne, na których oprócz przyjmowania skła- 
dek członkowskich i wypłaty wsparć, żadnych 
spraw innych nie poruszano, 

Z. ogrodu miejskiego, Jedynem miejscem spo- 
czynku „po źnojnej pracy, gdzie podczas lata w dość 
przyjeranych warunkach odpocząć można, dla lu- 
dzi, którzy z groszem liczyć się muszą, jest ogród 
miejski przy ulicy Mikołajewskiej. Starannie utrzy- 
many, dość dobrze już zadrzewiony, tym, którzy 
nieanogą wydostać się z miasta poza mury nie- 
znośnej podczas latg Łodzi — a takich cały ld- 
gion, dajeron możność ukcić zmęczony pracą wzrok 
widosiem zieleni i wciągnąć do zapyłonych piue 
choć odrobinę świeżego powietrza, — Z na- 
śtaniem zmroku, pomimo, że do zapadnięcia nocy 
jesyjeszcze dobra godzina, natarczywa grzechotka 
wypędza- spacerowiczów z ogrodu, z cukierni i to 
w sposób tak brutalny, iż opóźniających się 
z opuszczeniem ogrodu spotyka zbyt nie parlamen= 
tarna admonicya ze strony dozorców ogrodowych 
iichawierzchnika. Doprawdy w porze obecnej, gdy 
not rozpościera swe cienie ua dobre dopiero o g- 
10-6j, do tej godziny ogród miejski powinienby 
być dostępny dla publiczności — a w kaźdym razie 
wypraszanie spacerowiczów odbywać się powinna 
bardziej „po „europejsku. 

Strzał Dziś o godzinie 1l-ej przed polu- 
dniem do przechodzącego około domu X% 7 na 
ulicy Poludniowej szeregowca kozackiego, dano 
strzał,- kuia. jednak chybiła kozaka, a natomiast 
ranilasciężko A, L. Kona, spółpracownika firmy 
Zajborta. 

Po udzieleniu doraźnej pomocy ranńemu, Z0- 
stał odwieziony do szpitala Poznańskich. 

sprawca wystrzału zbiegł. 


Boszożocie wożniców. Dziś rozpoczęło się 
bezrobocie wożniców, wskutek czego na ulicach 
nie widać pojazdów prywatnych, ani teź farma- 
nek, któremi powoża wóżunice powozówi, 
ładuje ha ulicy Przejazd policya aresztowała An- 
4omiego Pawlaka i Józefa FPrunka, ża to, że 
wstrzymywali furmenki i zmuszali wożniców do 
Podtżycenia pracy. 
Łowoze, Wskutek wstrząśnienia Mateusz Bo- 
chowski, furman lat 36, na t zw. folwarku Szej- 
bierowskiw, spadl z wysoko naladowanego wozo, 
iędniósł ranę giowy i wstrząśnienie mózgu; w cięż- 
ikim stanie odwieziony został przez Pogotowie do 
szpitala Szejblerów. 
f Przejeohanie dragona. W sobotę około go- 
del M-ej wieczorem na ulicy Piotrkowskiej 
mr. 801, .kóń pod dragonem, jadącym z patrolom, 
/ przestraszył sigi wpadl wraz z jeźdzcem paa koła 
y ącego tramwaju, dragon Aleksy Aładyszew 
1m%i 36, został przejechany, odniósłszy zgniecenie że- 
ber'i piersi. Po udzieleniu doraźnej pomocy na 
miejscu wypadku przez lekarza Pogotowia, od- 
'wiezjony: został w stanie ciężkim do szpitala woj- 
skowego, położonego na ulicy Widzewskiej, 

— Bapad. Na ulicy Podrzecznej nr. 16, Ignacy 
'Morelski, kowal lat 18, przez goniących go ludzi 
został dopędzony, którzy nożem zadali mu ciężką 
ranę w. piersi i*twarz. Po udzieleniu doraźnej 
E ai przez lekarza Pogotowia, w stanie gro- 
nym- odwieziony został do szpitala Poznańskich, 


Z ulicy. Wczoraj wieczorem na ulicy Dłu- 
giej ar. 12, Srul Komelman lat 46, rządca domu, 
kolbą został porasiony przez kozaka w twarz i 
glowe. Rany opatrzył lekarz Pogotowia. 


Postizały karabinowe. W sobotę wieczorem 
przechodzać przez plac Kościelny, Jan Jeske fa- 
brykant lat 43, posirzelony został kulą karabino- 
wą, która swzaskała mu prawą nogę. Żawezwa- 
ny lekarz Pogotowia udzielił mu odpowiedniej po- 
"mocy na miejscu wypadku i odwiózł go do mie- 
'szkania położonego przy ulicy Aleksandrowskiej, 
(Tego samóogo wieczoru na ulicy Zagajnikowej 
inr. 10 przechodzący Rejnhold Kaj, robotnik lat 
(20, postrzelony został z karabinu, kula trafiła 
'w pierś. W stanie agonii odwieziono go do szpi- 
„ tala św, Aleksandra, 


Wapad na kozaków, W sobotę około g., 5 


„po południu, dwaj szeregowcy kozaccy: Popow i' 


Kornicjew, w chwili gdy skręcali z Nowego Ryn- 
ku w ulicę Nowomiejską, zostali ranieni kulami 


W po= ; 


| która obu rannych odeslala dorożką do lazaretu 


przy ul. Targowej, Po przybyciu większej ilości 
policyi i wojska, ulicę Nowomiejską zamknięto, 
póczem dokonano rewizy w domach pod ar, 4 
16, gdzie aresztowano chwilowo kilkanaście osób; 
sprawców zaś zamachu nie wykryto. 


Echa napada w Konstantynowie. Według da- 
nych PZ napad dokonano w następujący 
sposób: 

W piątek około godziny 5-ej po południu, 
przed dómem, gdzie mieści się sklep monopołowy 
stanęło 3 ludzi, w tymże samym czasie do kuchni 
od podwórza weszło również trzech młodych lú- 
dzi, z których jeden z rewolwerem w ręku sta- 
nął przy służącej Józefie Karolewskiej, wymaga- 
jąc, aby ta milczała. Pozostali dwaj weszli do 
pokoju, w którym znajdowały się 3 kobiety i 10 
letni chłopiec. Napastnicy zaraz na wstępie do- 
magali się wydania pieniędzy i wódki, a gdy 
wstala z krzesła 64-letnia Jadwiga Suaj, matka 
zarządzającej i poczęła wołać o pomoc, dano do 
niej parę strzałów, wskutek czego, otrzymawszy 
ranę w głowę i piersi, padła na podłogę. 
Zarządzająca Marta Snaj i jej siostra, Elżbieta 
Ryehter, nmiebacząć na niebezpieczeństwo chciały 
moteo dać pomoc lecz w tejże chwili, celnemi 
strzałami zostały powalone na ziemię, niezależnie 
od tego, jeden z napastników chciał ugodzić El- 
źbietę Rychter sztyletem, a gdy ta zasłoniła się 
ręką, napastnik chwycił za nią tak silnie, że 
złamał. Na krzyk rannych kobiet i chłopca, po- 
częli zbiegać się przeshodnie; napastnicy porzucili 
swe ofiary, sami zaś ratowali się ucieczka, W po- 
goń zà uciekającymi puścił się na formance straż- 
nik ziemski wraz z dwoma kozakami, którym ua 
pomóc pośpieszyło jeszcze 5 kozaków na koniach. 
Uciekający wybiegłszy za zabudowania osady, skryli 
się w życie, goniący dali do nich kilkanaście strza- 
łów; czterech napastników zostało zabitych, je- 
dnego przytrzymano, a jednemu udało sią uciec. 
Przy zatrzymanym napastnika znaleziono dowody 
na imię Witolda Miielstaedta, zamieszkałego 
w PŁodzi przy: alicy Piotrkowskiej pod nr. 261. 
Z rozporządzenia sędziego śledczego odwieziony 
zostal do wiezienia łódzkiego. Przy jednym z tru- 
pów znaleziono dowody na imię Oskara Henkla. | 
Oprócz tego znaleziono przy nich rewolwery. Na- 
pastnicy są to wszyscy ludzie młodzi w wieku od 
18 do 24 lat, 


Napad na sklep monopolowy w Aleksaudto- 
wie. W sobotę o godzinie 2-ej i pół po polu=. 
dniu do sklepu monopolowego w osadzie Aleksan- 
drów weszło dwóch ludzi, którzy grożąc rewol- 
werami, zwrócii się do zarządzającego sklepem 
p. Antoniewieza, by stał spokojnie, jeden pilno- 
wał go, drugi zaś otworzywsry szufladę, zabrał 
z niej pieniądze i marki, poczem obaj najspo- 
kojniej wyszli. 

Po chwili zarządzający zaalarmoważ policyę, 
która wraz z kozakami puściła się w pogoń 
w stronę Łodzi. 

W odległości wiorsty drogi od Aleksandro- 
wa policya | kozacy dogonili doroźkę. Widząc to 
jadący, wyskoczywszy z dorożek, poczęli uciekać 
w pole i strzelać do pogoni, na co odpowiedzia- 
no im salwami, wskutek czego 6-in napastników 
zostało zabitych, dwaj inii uciekli. Podczas utarcz- 
ki został raniony jeden kozak, którego przywie- 
ziono na furmance dó Aleksandrowa. 

Z przeprowadzonego śledztwa dowiedziano 
się, że dnia tego po południu przyjechało z Ło- 
dzi do Aleksandrowa dorożkami 8% 161 
i 82 ośmiu młodych ludzi. Około godziny 2-ej 
po południu zebrali się oni około sklepu mono- 
polowego, a po upływie jakiegoś czasu trzech 
z nich zostało przed sklepem, dwóch weszło do 
sklepu, a trzech stanęło na straży w sieni domu, 
gdzie znajduje się sklep monopolowy. -Po uply- 
wie pewnego czasu widziano jak ludzie ci wsie- 
dli do dorożek i odjechali pośpiesznie w stronę 
Łodzi. 

W majatku Błoto znaleziono dwóch ludzi za- 
bitych od kul karabinowych, a w majątku Ada- 
mów jednego zabitego, o ile stwierdzono, należeli 
oni do bandy napastników, 

Przy wszystkich zabitych nie znałeziono ża- 
dnych dowodów, wskutek czego trudno stwier- 
dzić tożsamość ich osób, dla wykrycia jednakże 
osobistości prowadzone jest energiczne śledzwo. 

Aresztowany na povzole. Dziś rano przecho- 


t jak się okazalo, agentów ochrony, wszedłszy 
do przedsionka pocztowego, zosta] aresztowany, 


Ogólne osłabienia. W ciągu ubiegłych dwóch 
dnl kpa ne 20 osoby uległy dadina ostab Ślia, na ul. 
Piotrkowskiej nr. 120 Michal Klluk, lat 23, robotnik 
pozostający bez zajęcia, który odwieziony został do 
szpitala Św. Alcksandra; na ul, Północnej ur. 14 Rejlą 
Cukerman, lat 35, pozostająca bez zajęcis: na ul. Julius 
sza nr. 30 człowiek, lat około 20, w stanie zupełnie bsz= 
przytomnym, odwieziony do szpitala św. Aleksandra; uw 
ua ul. Cegielnianej ur. 76 łzank Monda, lat 20, pozosta» 
jący boz zajęcia; na ul. Głównej ur. 23 Karolin Splła- 
der, lat 16,pozostejąca bez zajęcia 1 mioszkania; na ml. 
Średniej róg SOROS Rynku Juma Bliskow, lét 16, po 
zostająca beż zajęcia 1 mieszkania í na placu Kościel- 
n ka ei í cer r lat pew Z rp 

esu nleażnana., We wszystkich t wypad ł 
lekarze Pogotowia udztehil doraźnej a Pain 

Z okna. Wczorej na ul. Podrzecznej ur. 22 Wys, 
padł z okna Ill piętra na bruk Mojżesz p Syt PL 
tm; poniósł śmiere na miejscu. 


zman Amari 
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* Echa zabójstwa. 

W uzupełnieniu wiadomości o zabicia Wil- 
helma Radomskiego na ul. Bugaj przez policyan= 
ta i żołnierzy, „Warsz. dniewn'. zaznacza, że 
żołnierze pchnęli owego Radomskiego dwukrotnie 
bagnetami, poczem policyaut przeciął mu głowę 
szablą, a następnie 6 razy strzelił do niego z Te* 
wolweru. 

Policyant, który dopuścił się tego pastwies 
nia, nazywa się Welke. Przy udzielania objaś: 


nień — jak dodaje rzeczony dziennik — okazy- 


wał on objawy rozstroju psychicznego, skutkiem 
czego tejżę nocy poddano go badaniom lekarskim 
i wyprawiono do zzpitala dla obłąkanych. 

* Zabiele właściciela domn. 

Wezoraj około godz. 3 popoł. do mieszkania 
właścicja domu przy ul. Twardej ar. 48, Morya 
Finkelsteina, przyszlo dwóch mężczyzn, którzy 
oświadczyli słażącej, że chcą wynająć mieszkanie. 
Gdy nieznajomi znaleźli się w gabinecie p. F., 
z którym zostali sami na sam i zaczęli traktować 
o lokal, jeden z nich włożył rękę do kieszeni ce- 
łem wyasygnowania zadatku. Zamiast jednak za- 
datku rzekomy lokator dobyl rewolweru i strzelil 
do p. F., mierząc w głowę, poczem obydwaj po- 
spiesznie wybiegłi z mieszkania 

Pan Finkęlstein w kilka minut zmarł. 


Telegramy 


Petórsburskiej Agencyi Telegraficznej. 
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Petersburg, T lipca. Dzisiaj, o godzinie ti+e} 
Najjaśniejszy Cesarz i Najjaśniejsza Cesarzowa 
Aleksandra Teodorówna zwiedzali w Oranienban« 
mie baraki szpitalne. 

retersburg, 7 lipca. W pismach zjawiła się 
wiadomość, że przeniesiona z Petersburga do Krom- 
sztadtu 14-ta załoga floty została rozbrojona. Wia- 
domość ta jest fałszywa. W niektórych pismach 
zjawiły się wiadomości, że na pancernikach „Pan- 
talejmon* i „Czesma* młodzi marynarze urządza” 


ją mityngi, stawiając żądauła natury ekonomicznej 


i politycznej, wobec czego nastrój zwierzchności 
ma być niespokojny, polecono więc ina noc wyj- 
mować zamki z armat. Admiral Czachnin również 
z tego powodu nie wyjeżdża z pałacu, a kraty 
nad parkanem podwyższono. Wszystkie te donie- 
sienia są zmyśione. Čo zaś do wiadomości o wy- 
buchu w 18-ej załodze fioty wrzenia, fakt był ng- 
stępujący. W dniu 23 czerwca kolacya dana ma- 
rynarzom spowodowała niezadowolenie. Po przy- 
bycia adjutanta załogi wyjaśniło się, iż, „artei- 
szczyk* wsypał do.kotła krapy gryczanej, a przy 
gotowaniu w kotłach żelaznych zupa stala się 
czarną. Wywołało to niezadowolenie marynarzy. 
Z rozkazu marynarzy przygotowano drugą kola= 
cyę, a artelszczyka usnnięto, 

Petersburg, 7 lipca. Po otwarcia posiedzenia 
Rady państwa sekretarz Stanu odczytał list me= 
tropoliry Autoniusza, w którym źrzeka się on go« 
dności członka tejże rady z bardzo wielu przy 
czyn, a zwiaszcza z powodu nawału zajęć w cha- 
rakterze prezesa komisyi przygotowującej sobór 
serkiewny wszechrosyjski. 

Następnie Rada przystąpiła do rozważania 
art. 32 regulaminu, omawiającego sposób orga- 


dził ulicą Przejazd mężczyzna przyzwoicie ubrany, | nizowanie komisji, Po dlugich dyskusyach rada 
który zauważył, iż jest śledzonym przez 2 ludzi ' odrzuciła projekt organizcayj komisyi stosownie 


"Misz 


do grup, według losu, lub zgody, co praktykuje 
się w Dumie państwowej, jak równieź odrzucono 
sposób wybierania komisyi większością głosów, 
przez podawanie kartek, na której kaźdy człos 
nek pisze obrąne nazwisko. Natomiast przyjęto 
sposób, zaproponowany przez członka Rady Kae 
satkina, według którego tó projektu komisye 
wybierane są przez oddziały, których sklad :zmie- 
nia się zgodnie z obecną liczbą członków Rady 
i proponowanej liczby członków do komisyi wy- 


bieranej, 
3 Następnie Rada ustaliła skład członków ko- 


że do pierwszej ztych komisyj wejdzie 30 człon- 
ków, a do drugiej 15, 
Następne posiedzenie oztiaczono na wtorek, 


na którein rozważany będzie projekt prawa, przy-- 


jety przez Dumę państwową, a dotyczący zmie- 
sienia kary śmierci. 

Z powodu pogłosek, zamieszezonych w pi- 
mach, jakoby grupa centrum (w Radzie państwa 
mial się rozpaść, gdyż projekt wyrażenia votum 
nieufności odrzucono większością głosów obecnych 
na zebraniu grupy w dniu 4-ym lipca, sekretarz 
stanu A. Jermolow rzekl do przedstawiciela Ag, 
Pet. Tel., iż wątpliwe jest, czy grupa rozbija się, 
gdyź naprzód mie przedstawia ona ściśle zjedno- 
czonej partyi; następnie na drugiem posiedzenia 
śrupy d. 6-g0 lipca, gdy rozważano sprawę sto- 
gumka jej dó przyjętego przez Dumę projektu o 
zniesieniu kury śmierci, liczba członków Rady 
była znacznie większą, niź na poprzedniem ze- 
braniu grupy. Na posiedzeniu tem grupa centrum 
nie wW rzeczonej sprawie do konkretnych 
rezultatów, 


Petersburg, 7 lipca. Komisya agrarna przyje- 


ła pierwszy punkt projektu prawa agrarnego * 


w następującej redacyi: 
„Celem rozszerzenia obszaru ziemi ludności 
kir zje na roli przeznacza się: 


„1 klasztorne, 

2) w porządku wywłaszczenia przylnusowe- 
«go grunta właścicieli i iastytucyj prywatnych, 

Moskwa, © lipca, Na zjezdzie ogólnej organi- 
„zacji ziemskiej biuro-oświadcza, że wobec mini- 
tsterynm nieodpowiedźiałnego, zlemstwa powinny 
(cofnąć się od wszelkiego udzialu w akeyi rządo- 
"wej żywienia ludności, dotkniętej nieurodzajem, 
(jak równieź nie brać ndziału w kontroli osobnej 
,komisyi żywnościowej, komisyi gubernialnych i 
powiatowych, Udział ziemstw jest jedynie możli- 
‘wy w sferze akcyi dobroczynnej, przyczem za- 
mierzoną na ten cel sama dziesięciu milionów 
„rubli jest niewystarczającą. Biuro proponuje zja- 
żdowi, ażeby całą organizację pomocy powie- 


'rzyć obranym karatoryom gminnym, powiatowym . 


ti gubernialnm. W razie przyjęcia tego projektu, 
zjazd odpowie w:forimie interpelący! ministeryalnej, 
Kronsztadt, 7 lipca. Dzisiaj w sądzie wojen- 


nym marynarki rozpoznawano sprawę . poddania . 
|japończykom torpedowca „Biedowoj*. Prokurator- 


,zraekł się. oskarżenia admirała Rożestwienskiego, 


poruezników Korzynowskiego, Waresłowa, micz=* 


tmanów Orbinadelasiego, Demczyńskiego, Uwietko- 
(ledinskiego, mechanika liipkowicza i żądał wyda- 
jnia na resztę oskarżonych wyroku, skazującego 
na śmierć, z prośbą, aby, ze względu na okolicz- 


"ności łagodzące, karę śmierci: zamieniono na inna. 


Charków, © lipca. Pociąg osobowy z Rostowa 
,wiełce się opóźnił skutkiem zatrzymania tego po- 
ciągu około stacyi Juzowa, w powiecie marjupo|- 
ęskim, z powodu mityngu w blizkości Juzowa, na 
‘którym było obecnych 10,000 robotników, We- 
'zwano tam dragónów i kozaków i użyto broni 
' palnej. Są ranni. Wrzenie w miejscowości, okala- 
jącej Juzowo, nia ustaje. 

Syzrań, 7 lipca, Między stacyami Nugajew- 
„ska a Syzrań kolei kazańskiej, spotkały się dwa 


„pociągi, a oderwane wagoliy wpadły na trzeci po-- 


ciąg, stojacy na weksla i również rozbiły |go. 
W ten sposób uległo zniszczeniu 40 wagonów, a 
skutkiem tego pociągi o dobę opóźniają się, 

Ryga, © lipca.: Do piwiarni Szreinbuscha wpa- 
‘dlo trzech zbrojnych bandytów, lecz siedzący za 
'kontuarem subjekt położył trupem jednego z nich 
„a rewolweru, drugiego zranił, a trzeciego udało 
się pochwycić, 

Suchum, 7 lipca. W tutejszem więzieniu war= 
townik zabił za obrazę Monarchy aresztanta Ga- 
toszianca, oskarżonego o rabunek i zabójstwo. 

Wilno, 7 lipca, Przez miasto przeszła proce- 


finansowej i prawodawczej, postanawiając, . 


odpowiednie do gospodarstwa rolnego 
grania. skarbowe, koronne, gabinetowe, cerkiewne- 


sya, złożona z 3,080 pielgrzymow, którzy przy« 
byli z Białegostoku i Grodna, ludność zaniepo- 
kojota. 
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odorówny odbył się przeglad Najwyźszyć batalio< 
nów drogiego kronsztackiegó, batalionu" forieeżą 
nego, trzeciego, czwartego i piątego bmaliomu'ar< 


Kaluga, T lipca, Gubernator wydał odezwę, ., tyleryi kronsztackiej. 


surowo zabraniajacą wdzierauia się do mieszkań 
przemocą przeszkadzania w pracy, 
głasza, że, będą stosowane wzgiędem.strajków rol- 
nych przepisy z d. 15 kwietnia r. b. 

Ferm, 7 lipca, W blizkości' fabryki Stowiłi- 


cha cyganie z zasadzki strzelali do dozorcy poli 


cyjnego. Dali 15 strzałów i zranili dozorcę, 

Tyfis, 7 lipca. 
Goloszczakow telegrafuje do namiestnika, że sto- 
sunki między ormianami i tatarami w pow. szu- 
czyjskim sę naprężone, a w pow. dżewanszyc- 
skim położenie wyczekujące, W pow, kazachskim 
"stosunki między ludnością są dobre, w samej. Sti- 
szy spokój, lecz stosunków pomiędzy ormianami 
a tatarami niema żadnych. Przyczyną tego są ta- 
tarzy, gdyż ormianie pierwsi wyciągnęli rękę do 
zgody muzałmanom, lecz spotkała ich obojętność, 
Wczoraj pod Szusza zaczęła się strzelanina, wy- 
słano na miejsce wypadków wojsko. W obeeno- 
ści generał-gubernatora wystrzelono po jednym 
ostrzegającym granacie do obozów przeciwników. 
Sledzwo zaczęte. Sprawa oddana władzy sądowej. 

Londyn, 7 lipca. Dzienniki londyńskie ogła- 
szają rozmowę korespondenta Reutera z ganera- 
łem Trepowem. Za najlepszy sposób rozwiązania 
obecnego przesilenia Trepow poczytuje ttworzonje 
gabinetu z centrum Dumy. Odpowiedzialność za 
bunt rosyjski zwala na agitacye żydowskie i prze- 
czy oświadczenia hw. Urusowa, który zarządowi 
centralnemu przypisał organizację pogromów. 
'Trepow oświadczył sie przeciw amnestyi; obecnie 


Trepow poczytuje za możliwe zniesienie kary 
śmierci. Zaprzecza on pogłoskom, jakoby był 


zakulisowym dyktatorem, który związał ręco ga- 
binetówi. W sprawie rolnej oświadczył się prze- 
ciw przyjęciu zasady wywłaszezenia. 

deù, 7 lipca. Pomiędzy uchwałami, po- 


wziętemi przez delegacyę austryacką, znajduje się. 


Życzenie, aby przedstawicielowi Austro-Węgier na 
konferencyi w Hadze, polecono zabrać głos w spra- 
wie stopniowego ograniczania zbrojenia się wszyst- 
kich mocarstw, 


Paryż, 7 lipca. Na pósiedzeniu komisyi, obra- 


dującej nad budżetem zarządu marynarki, minister 
zakomunikował, że w*r. b. Wrancya przystąpi do 
buoowy sześciu nowych pancerników. Powna zwło- 
ka w wykónaniu tego zamiaru nastąpiła wskutek 
obrad nad zastosowaniem do pancerników fran- 
cuskich turbin parowych, w które zaopatruje swe 
okręty pancerne Anglia. W zakończeniu mowy 

j swej fminister marynarki, zaznaczył, że Francya 
musi się usilnie oto starać, aby w budowie okrę- 
tów wojennych nie prześcigały jej inne motar- 
stwa, 

Paryż, 7 lipca. Na posiedzeniu komisyi finan- 
|-sowej w senacie, minister skarbu oświadczył, że 
stan finansów francuskich jest o wiele gorszy, niż 
to przypuszczano w czerwcu, Budżet 1906 roku 
zamknięto deficytem. 

Gonewa, 6 lipca. Wczoraj wieczorem podpi- 


rzeniu konwencyi, wyraziła życzenie, aby mocar- 
stwa, podpisujące traktat, przekazywały sądowi 
rozjemczemu w Hadze wszelkie spory, które wy- 
nikną podczas pokoju z powodu komentowania 
końwencyi genewskiej. Warunek ten przyjęły 
wszystkie państwa z wyjatkiem Japonii, Korei i 
Anglii. 

Londyn, 7 lipca, „Times* wyraża zadowole- 
nie, że prasa rosyjska sprawiedliwie ocenia ode- 
zwanie się Greya, który stanął — jak wiadomo — 
w obronie odwiedzin portów rosyjskich przez io- 
tę angielską. Wizytacja pożądana jest dla obu 
krajów na tyle, o ile zapatrywać się na nia moż- 
na, jako na akt grzeczności względem Kraju, 
z którym utrzymuje się dobre sąsiedzkie sto- 
sunki, | 

* 


Petorsburg, 3 lipca. Najjaśniejszy , Cesarz i 
Najjaśniejszą Cesarzowa Aleksandra Teodorówna 
wyjechali na wybrzeża zatoki Fińskiej, na zachód 
Oranienbauma, gdzie w obecności Ich Cesarkich 
Mości przeprowadzono strzelaninę bojowa 22 i 27 
brygad ariyleryi do przypuszezajnęgo oznaczone- 
go tarczami nieprzyjaciela, zamierzajątego wylą- 
dować 

Petorsburg, 8 lipca. Dzis w Peterhofie w o- 
: beeności Najjasniejszej Cesarzowej Aleksandry Te- 


Czasowy .general-gubernator, 


sàng konwencję genewską. Konferencya po przej- 


przyczem o= ; 
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O godz. 1-ćj- w sali potrowskiej - zastawiono, 
śniadanie Najwąższe, na które zaproszono dowód- 
tów,;świtę- i oficerów, uczestniczących w przegłą+ 
dzie. batalionów. 

Petersburg, 8 lipca. Doniesienie gazet -o/wrze* 
nia w»pułku kirasjórów w Carskiem Siole wku- 
tek zabronienia. szeregowcom czytania gazet, jak, 
donosi „Russkij: Inwalid* — jest kłamliwe. 
Poterskurg, 8 lipca, W zarządzie * miejskim 
odkryto roztrwonienie fandtszów z- lamania lodu. 
ciągnące się od: lat kilku. Niedobór za niewielki 
poryod wynosi rb. 27,000. 

Petersburg, 8 lipca. Widoki na urodzaj. zbóź 
w Rosyi europejskiej w ostatnie trzy tygodnie za- 
sądniczo nie uległy zmianie. Ogółny zbiór zbóż 
jak poprzednio, uważanym jest za blizki. średnie= 
go. Ozimy obiecują zbiór średni; jare mniej niż 
sredni, i 
Pszenica obiecuje zbiór więcej niż średni na 
południo-zachodzie, średnim i dalszym naddnie- 
przu, po części w rolniczych : gub. środkowych, 
w Polsce, w większej cząści kraju nadbaltyckiego. 
W kraju północno-zachodnim: przenica dobra; 
w średniem nadwołżu i systemie. Donu- dostatecz= 
na, na pozostałej przestrzeni obiecuje -zbiór śred- 
ni. Dobry uradzaj przewidywanym jest na potd- 
dnio-zachodzie, miejscami na północo-zachodzie.: 
Niezadawałniający, a miejscami zły w/średniem 


nadwołźu na północo wschodzie; nad:Uralemvi wcs- 


lej prawinegi dońskiej, Na pozostałej” przestrzeni 


.urodzaj: stedni. 


Zbiór żyta przewidywanym. jeśwmniejznićeśred= 
ni. Dobro widoki zboża są: na;południo-zachodzie, 
w średniem-i dolnem naddnieprza, w Polsce, miej- 
scami na pólnoco-zachodzie, w środkowyin<o 

gu rolniczym; niezadawałniające a miejscami zie 
zbiory 0czókiwane są w średniem-=nadwołżu, wósy= 
stemie Donu i nad Uralem. Na pozostalej::prze- 
strzeni spodziowane są zbiory średnie. h 
Urodzaj owsa przewidy wanynejest: średni. +Do- 
bry na południo-zachodzie, średziem isdolneminad= 
dnieprza i w Polsce; na półroce-zachodzie tedo- 
stateczny,. miejscami zły, 

Oezekiwarrym jest na średniem. nadwołżu,pól- 
noco-wschodzie,. nad: Uratem tsystemie Domi. "Na 
pozostałej przestrzeni sredni. 

Urodzaj jęczmienia zadawalniający, . Dobry: 
zbiór jest oczekiwany na połuduio-zachodzie, wi 
Polsee, póln:=zachodzie; . niezadawalniający. aćmiej= 
scami zły na. średniem nadwołżu, półnacoszż 
dzie, nad Uralem.i w prowincyi, dańskiej. Nłapo- 
zostałej przestrzeni. zadawalniający. 

Petersburg, 8 lipca, Na podstawie damychi 
dostarczonych przez registwacyę ;czelab 
ciagu D miesięcy r. b. przejechało doc$: 
63,119 przesiedleńców i 23,580 włóczęgów, |. 
lem 86;707 osób. Przy porównaniu tych. 
z wiadomościami roku bieżącego, okazujessiję, 
liczba. przesiedleńców zwiększyła się: trzykoy»knie, 
liczba włóczęgów pięciokrotnie, a rozmiar ególne- 
go ruchu w przybliżeniu 4 razy. Należy gama- 
czyć, że rozmiar (en przewyższa rozmiary, uci 
nietyiko dwóch ostatnich lat, lecz i roka :bfezpo- 
średnio poprzedzającego powikławiem wejdmnem 
na Dalekim Wschodzie, mianowicie+w ciązu dwóch 
pierwszych miesięcy 1903 r. do Syberyi praeszło 
ogołem B0,255-0osoby płci. obojej. Oprócz duchu 
na Czełabińsk, w ostatnich czasach zauważono 
ruch również na Oreuburg, Kastnbaj i Oremburg- 
Aktubińsk. Przosiedleńcy już w kwietniu roku ze- 
sałego rozebrali 10,000 działek, wyznaczonych im 
w prowincyi turghajskiej, a w ciągu maja.kajęto. 
nowo wyznaczone dla przesiedleńców w tej pro- 
wincyi 8,000 działek. Część pie skie- 
rowawszy się na Orenbury, nie znalazłszy! tam 
przygotowanych gruntów do osiedlenia, qłbszła, 
pominąwszy Czełabińsk, do Syberyi. Ścisłegperoz= 
miaru tego ruchu na razie nie ustanowidno, w 
każdym jednak wypadku sięga on dość ry. pausa 
cyfr, albowiem w jednej tylko prowineyi 4 kmo- 
lińskiej naliczono do czecyca przeszło 15;040 ta- 
kich przesiedleńców. Główniejszami miejscami: ru- 
elu przesiedleńczego w roku bieżącym:są guib. je- 
Bisejska, prowiacye Akmolińska, Verghajska| i Se- 
wipałatyiska. W gub. jenisejskiej za 5-miqsięcz- 
ny okres sprawozdawczy rozebrano przeszło+4 0,000: 
R. a w 8 prowiucyach stepowych do*40,000. 


ek. 
Peiersburg, 8 lipca. Dyrektor ki 
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nerat-gibetnatora + finiandzkiego . gen.-major Zain 
niianowany zostali gubernatorem grodzieńskim. 

Petersburg, 5 lipca. Na posiedzeniu wczeraj- 
szem grupa centrum Rady państwa, zawierająca 
w sobie prawie połowe wszystkich członków Ra- 
dy, wypowiedziala się za. zniesieniem ustaw, na- 
dających władzy cywilnej prawo oddawania pod 
sąd wojenny, lecz postanowiła nie zmieniać praw 
wojennych. Takiem będzie prawdopodobnie posta- 
nowienie kady państwa, odnośnie wniesionego 
przez. Dumę sprojektu do prawa o zniesieniu kary 
smiertj. 

Tyfis, S lipca. Za udzial w sirejku politycz- 
nym w d. o b. m., właściciele wszystkich zakła- 
dów handlowych z polecenia generał-gubernatora 
Timofejewa podłegli grzywnom, w wyższym sto- 
pniu do 300 rub. Oprócz tego, wszystkie zakłady 
handlowe beda zamknięte przez pewien czas. 

Tyfis, 8 lipca. Naczelnik wojenny dróg że- 
Jaznych zakankaskich ogłasza, iż wobec koniecz- 
ności wyśledzenia przyczyn ruchu w warsztatach 
głównych, w warsztatach slużby ruebu i depo 
w. Tyflisie, powodujących. olbrzymie straty dla lu- 
dności kraju, jedne i drugie zostaną zamknięte, 
aż do dalszego rozporządzenia. 

Tyflis, 5 lipca. Z Nachiczewania gub. ery- 
wańskiej telegrafnją do namiestnika: W domu or- 
mianina Buniatowa wybuchły 4 bomby. Ofiar 
w ludziach aiema. Rewizye i śledztwa trwaja 
w dalszym ciągu. Najbliższe miejsea wybuchu do- 
my otóczyło wojsko. W mieście spokojnie. 

Tyflis, 8 lipca. W starciu 20 kózaków i straż- 
ników polieyjnych z rczbójnikami w pobliżu Ke- 
dabyka jeden kozak i jeden strażnik polegli, je- 
den rozbójnik zabity i jeden ranny, 

Tyflis, 8 lipca. Pociągi osobowe i pocztowe 
przychodza, ale odchodzą z dużem opóźnieniem. 
Obsługują je szeregowcy batalionu kolejowego. 
Maszyniści usunięci. 

Uwolaiono z zamku inetożkiego osoby areszto- 
wane w redakcji gazety <ltlowa-Morte>. 

Ofieyalisei tramwaju elektrycznego, którzy 
nie zgodzą się na zapłacenie grzywien i zorgani- 
zują nowe bezrobowie, będą podzieleni na kate- 
gorye i stopniowo zesłani, Dorożkarzom nie pła- 
cącym grzywien, przez kilka dni bądzie wzbronio- 
ny wyjazd na miasto. 

Tyflis, 8 lipca. Przywrócono ruch pociagów, 
przerwany wskutek rozbicia pociągów na prze- 
strzeni (rami-Michajłowo. 

Mińsk, 8 lipca. Oddział miejscowy banku wło- 
śeiańskiego otrzymał propozycyę obywateli o sprze- 
daży wiościanom 420,000 dziesięcin. 

Kronazładt, 5 lipca. Dziś w sadzie wojenno- 
morskim wypowiedzięli mowy główniejsi obrońcy 
z żądaniem uniewinnienia podsądnych. Ostażui 
przemawiał adminiral Rożestwienski i zaznaczył, 
że.on jeden jako starszy naczelnik winien odpo- 
włułać za poddanie torpedowea japończykom i za- 
kończył mowę: „, Panowie sędziowie, flota i obra- 
żony naród rosyjski wierzą wam i oczekują mo- 
jej kary”, | 

Grodno, S lipca. Włościanie wsi Borzewki 
w pow. Brzeskim, zaczęłi rozpędzać robotników 
w majątku br. Potockiej: wynikło starcie z roz- 
lokowaną w majątku rota, przyczem 7 włościan 
ranitono, Gubernator wysłał dla przedsięwzięcia 
środików i przeprowadzenia śledztwa, członka ko- 
misgi włościańskiej, 

Połtawa, 8 lipca. Charkowska izba sądowa 
zawiesiła wydawnictwo gazety socyal-demokra- 
tyczinej „Połtawskije Dumki* i dziennika socyal- 
demiokratycznego „Na kanunie*. 

 Jarosławi, 8 lipca. Zarządzający budową wo- 
łogdowieckiej kolei. żelaznej ogłosił: dn. 8 b. m. 
na Galej linii wznowiono tymczasowy ruch towa- 
FOoWw%i-OseLOWY. 

Związek narodu roskiego wysłał do Dumy 
pańgtwówej depeszę, z prośbą o wyjednanie wpro- 
wadizenia dyktatury wojennej, 

Błazowieszczensk, 8 lipca, Rada miejska, 
lączriie z rzeczoznawosmi z miasta, powiatu i 0- 
kręgu poszukiwania złota, uznała za nieodpowie- 
dni «do celów kolonizacyi, ekonomicznych i stra- 
tegicznych projekt Mordina przeprowadzenia ko- 
T Ro przeż wzgórza Seleudzi, Keleyszodę i 


Z podpalenia spionęło 11 domów mieszkal- 
nychi.i 13 zabudowań gospodarczych. Straty rub. 
„10,400, Bez dachu pozostało 26 rodzin. 

Odesa, 8 lipca. Rano załogi okrętowe praco= 
i wad, w południe zastrejkowały, wskutek uwolnie- 
nia. majtków, zamiast 4. Adjutant generał-gu- 
' bernatora dał wyjaśnienia, Na wiecu. załóg posta- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


syłaniu z izby do izby z poprawkami, 


nowiono wznowić pracę. 

- - Znaleziono dwie bomby i-150 nabojów u bul- 
gara Toderowa, przybyłego przed dwoma tygod- 
niami. Podejrzany jest współudział jego w. zama- 
chu na sułtana tureckiego w czasie zeszłoroczne- 
go selamliku. Toderow aresztowany. 

Charków, 8 lipca. W nocy na nlicy Kantor- 
skiej spełniono zabójstwo w celu grabieży, Tę- 
pem narzędziem raniono ciężko w głowę śpiących 


sciciela ormianina Petrosowa. Nieletnia córka i 
żona Petrosowa zabite. W sąsięduim pokoju spal 
brat zamordowanej i utrzymuje, że nie nie 
słyszał. 
Elizawetgrad, S lipca. Z różnych punktów 
powiatu donoszą zarządowi ziemskie o gwałio- 
wnych ulewach z gradem, panujących w ostainich 
pięciu dniach, ktore poczyniły znaczne straty. Wi- 
doki na urodzuje bardzo się pogorszyły. Wyłewy 
rzek zniszczyły domy mieszkalne i mienie 70-ciu 
rodzin rolników na przedmieścia, dalej od obozu. 
Potrzebna pomoc w żywności. 
W starciu pociągów pomiędzy Birlużą. a Bol- 
noj, rozbito trzy towarowe i jeden osobowy wa- 
gon. Pięciu ludzi poważnie ucierpiało, 10 lekko 
rannych. 
Białystok, S lipca. Przybyly tn generał Bol- 
cew prowadzi śledztwo o czynach wojsk w czasie 
pogromów. 
Windawa, $ lipca. Przybyl minister komu- 
nikacyi i obejrzawszy port, młyny, elewator, wy- 
jechał do Rygi. 
Zemliansk, 8 lipca. W części powiatu, woro- 
neskiego włoscianie uwożą z pola stogi zboża, 
należącego do obywateli. WWynikają robotniczo- 
rolne strejki z gwałtami i gróoźbami. Po ekono- 
miach rozpędzają robotników; w niektórych miej- 
scowosciach rabuja osady. 
Madryt, 8 lipca. Minister skarbu zapropono- 
wal, by jutro na radzie ministrów , obradowano 
nad kwestyą traktatów handlowych w celu przer- 
wania wojny celnej ze Szwecyą, Włochami i osła- 
bić niezadowolenie Francyi z nowej taryfy celnej 
hiszpańskiej. 

Berlin, 8 lipca. Eskadra angielska 9T okrę- 
tów wojennych przybędzie 23 lipca do Lubeki. 

Berlin, S lipca. Po długich naradach i prze- 
przyjęto 


nareszcie nowe prawo. na, zasadzie którego Wsżę- 


dzie gdzie niema niekonfesyonalnych szkół ludo- 
wych, obok kónfesyonalnych będą tunkcyonowały 
tylko ostatnie. 

Londyn, 8 lipca. Towarzysz ministra Wilson 
Churchile wypowiedział wczoraj w Oldiagham mo- 
wę, w której oświadezył, że niektórzy członkowie 
partyi rządowej zbyt pospieszyli się w początkach 
terażniejszej sesyi parlamentarnej z głosowaniem 
przeciw budżetowi wojennemu. lepiej było po- 
czekać eokoiwiek, pozostawiwszy miatstrowi woj- 
ny więcej swobody w sprawie ograniczenia būd- 
żetu, które rząd uznaje za obowiąznjące i posta- 
nowił zastosować do uzbrojeń lądowych. Dalej 
Churchile, mówiące o stosunku izby lordów do kwe- 
styi szkolnej, wskazał za niezbędne dla libera- 
lów, wobec możliwości starcia z tą izbą, podtrzy- 
mać poparciem swojem rząd. 

Mówca nazwal izbę lordów zebraniem nic- 
zdrowem, pozbawiońem pojęcia odpowiedzialności, 
zebraniem, które nieujawniając więcej normalnej 
działalności w państwie, zamieniło się w narzę- 
dzie partyi specyalnej. 

Prezydent i minister handlu, w mowie, wy- 
głoszonej w Seotłęibrigde, nazwali izbę lordów zu- 
żytym mechanizmem parlamentarny, który czas 
już wyrzucić na szmele. 

Sofia, 8 lipca. Powtórnie przybył z Konstan- 
tynopola do Warny biskup grecki Neofit, posta- 
starawszy Się tym razem 0 aprobatę rządu bui- 
garskiego i zatwierdzenie go. W katedrze war- 
neńskiej, bez wzgledu na przedsięwzięte środki o- 
ostrożnosci, duży tłum lndu, odpariszy policyan- 
tów, powitał biskupa na wybrzeżu gradem ka- 
mieni i zmusił go do powrotu na okręt. 

Szanghaj, 9 lipca. Parostatek „Niugło* naje- 
chał na otwartem morzu na minę pływającą ipo- 
wrócił, wskutek silnego uszkodzenia części przed- 
niej, 

DZIENNE, 


Petersburg, 9 lipca. W okolicy przeszła 
gwałtowna burzą z ulewą. Mosty, a miejseami 
i szyny tramwajów konnych zniesiane, Wiele 
mieszkań w snterynach zatopionych. Straże ognio- 


we wypompowywały wodę. Ulewa wiele szkód 
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w zamkniętym zewnatrz sklepie kolonialnym wła- : 
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i bezrobociach. 
j 


przyczyniła mieszkańcom. okolic. Petersburga. 
Moskwa, 9 lipca, Otwarto wszechrosyjski 
zjazd towarzystw słazby prywatnej, Przybyli de- 
łegaci 36 miast. 


Kozłow, 9 lipca. Redaktor <Kozłowskiej 


Ziżni» wydalony został z granic gub. tambow= 
skiej. Drukarnia, w której drukowano gazetę, 
zapieczętow ana. 


Kazań, 9 lipca. Pociąg pocztowy 2. Moskwy 
przybył z ośmiogodzinnem opóźnieniem z przyczy- 
ny rozbicia na st, Ruzajewka. Parochód spadł 
2 nasypu, kilka wagonów rozbitych. Podobno są 
poszwankowani, lecz llezba ich jeszcze niewia- 
doma. 

Elizawetpol, 9 lipca. W pow. szuszyńskim 
wynikła strzelanina między ormianami i kozaka- 
mi; kontuzyowany urzędnik policyi, raniono dwóch 
kozaków, jeden koptuzyowany, 

Zemłańzk, 9 lipca. We wsi Perelewka duży 
tlum włościan rozbił sklep monopolowy i miesz- 
kanie stanowego, wybił okna, rozpędził strażni- 
ków i służbę. Przybyli kozacy i strażnicy nie 
mogli stłumić pogromu i aresztować podżegaczów. 
W czasie strzelaniny między włościanami a ko- 
zakami zabito i raniono kiłku ludzi. 

Tyfiis, 9 lipca. Wojenno-okręgowy sąd ukoń- 
czył sprawę 27 żolmierzy pułku mingrelskiego, 
oskarżonych o powstanie. Wyrok ogłoszono 22, 
4 których 9 uniewinniono, 7 skazano na roty 
aresztanckie od jednego roku do trzech lat; po- 
zostałych na więzienie i areszt od 6 tygodni da 
20 dni. 

Tyflis, 9 lipca. Organ kadetów „Kawkaskaja 
Riecz*, zamieniający „Kawkaskawo Kuryera*, za- 
kazany został przez general-gubernatora. Redak- 
cyę opieczętowano. ; 

Drontheim, 9 lipca. Przybył tu cesarz Wil- 
helm na yachcie «Hamburg», powitany na wy- 
brzeżu przez króla Haokona. Po pewnym czasie 
monarchowie wyjechali do pałacu. 


2 ostatniej chwili. 


Petersburg, 9 czerwca. Wczoraj” w wielu 
miejscowościach Petersburga odbyły się manife- 
stacye polityczne. Obnoszono czerwone sztandary 
i śpiewano pieśni rewolucyjne, 

Patroie jazdy rozpędzały manifestantów. Ko- 
lo jednego z ogrodów doszło do starcia kozaków 
z dużym tiamem, przeważnie robotników. 

Z tłamu rzucono kilka kamieni de policji, 
na to odpowiedziano dwoma salwami -z pustych: 
nabojów. Kilka osób w starciu zostało rannych. 

Petersburg, 9 czerwca. Nadchodzą wiado- 
mości z różych miejsc o rozrachach agrarnych 


Natal, 9 czewca. Donoszą o walnem zwycię- 
stwie wojsk angielskich, którzy okrążywszy tu- 
ziemców, zabili 547 osób, w tej liczcie wielu 
dowódców. Anglicy strat nie ponieśli. 


De Kazimierz. Brzozowski 


hkuszerya i choroby kobiece 
przeprowadził się na 


uł. Piotrkowską N-87. == 


Telefonu nr. 186. 


SPOSTRZEŻENIA NETEOBOLOGICZNE. 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 


985-5-1 
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"ROZWOJ. — Poniedzialek, ania 9 lipca 1906 r, 


W bezbrzeżnie wielkiem i bolesnem nieszczęściu, jakiem dotknięci zostaliśmy przez śmierć Żony. i Matki 


Ś. Tp. 


ANIELI GAJEWICZOWEJ, 


doznawszy tak wiele cennych i życzliwych dowodów współczucia, składamy wszystkim pamiętającym 
o nas yłioczn ae wyrazy podziękowania i wdzięczności, w szczególności zaś Sz. Duchowieństwu, 
Władzom i Urzędnikom Towarzystwa Kredytowego, oraz Komitetowi I Ochrony dla dzieci. 


Hlé, dnia 0- CA 1906 1 Leon Gajewicz 


1013 z synem i -córką: 


; EESE i ELESEN ; 2 AE KPO EZ zed PŁACONY 1 { PE OSA CĄ POA ; ; S 
' > s pa > zabity w niedzielę d. ł lipca o godz. 2 i pół po | uliey Wolskiej zostal zabity z rozporządzenia na-< 
Partyjne wyroki śmierci, południu Dawid Gurewicz, student uniwersytetu | szej organizacyi, złodziej pobytowy, «Uznański Stas 
+ 3 petersburskiego, były członek naszej organizacyi, | nisław, szewc, zą:bandytyzm, a miamowieie zanas 
W „Proletarynszn" ezytamy: ,,Z rozporządze- | znany pod psendonimem ,„„Kruk” — za wielokro- | pad na mł. Wolskiej róg Karołkowej) na sklepAu- 

nia naszej organizacyi został zabity w dniu 28-ym | tay szaniaż, trwonienie pieniędzy partyjnych, wpro- | piecki — gdzie usiłował wyłudzie pieniądze gwala 
czerwca na polach Skarzewskich Antoni Piasecki, | wadzenie dezorganizacyi w szeregi partyjne, pro- | tem, przedstawiając się. za człenka, naszej OrĘAB- 
znany pod pseudonimem .„Ferdek'. W lutym r.b. | wadzenie intryg, świadome rozpuszczanie nikczem- | zasyi — do której nigdy niemałeżał;. podobny czn 
zadenmucyował on naszą organizację. łódzką, wsku- | nych potwarzy na innych członków naszej orga- | spełnił u ogrodnika przy ul. Wolskiej 24, gdzie 
tek czego zostało oddanych pod sąd wojenny 13 | nizacyi za demoralizującą działałność w. fachu -| nie otrzymawszy pieniędzy „potłnkt szyby. inspekto- 


RA: PRADY SBE, r 


w 
WZW ESR 


towarzyszów za napad na kasę gminną w Wis- | rzeźniczym, wreszcie za odgrażanie się zadenun- | we, wyrządzając wiele szkód”, Z. 
kitkach.” - cyowania organizacyi.” w 
„„Z rozporządzenia naszej organizacji został „Dnia 20 czerwca e godz. 1 po- połndniu -na = l 5 = 


Sprostowanie. |. Drobne ogloszenia. 


: Ksntor sług, |Piotrkowska-82,, 
Licytacya młyna AAA) poleca wielki *qrybór sn do- 


: z | E 
$ Zródiewa „siły AR Jak z © mowej. 1640—3—2 
iż, > 4 : A: AJh do sprzedania wyjazdowy, gula: 
* dla wszystkich osłabionych, | Za éb OW A) i aitt odai m prees, fe 
25; ki Ea CROWE cą p ES Ło | Główiia 59, u:stróża, 1624-3-3) 


zd zba- ga będzie się dn. 17-go lipca r. b, a nie 18 aż za zał | Zi 
w raz watki Nd d pa aT A i jak to było wydrukowane przez pomyłkę | [J9, Wynajęcia zaraz pakój frontowy, 
nia umysłowego lub fizycznego, jak rów- c: 

nież i dla tych, których choroby wyni- 


w poprzednich ogłoszeniach. Wiadoinaśc słoneczny, duży.z oddział nem wejściem: 
bliższa u W-go Pajewskiego adwoksia | 14 Żądanie możo być z mębłami i cało- 


aŚnięni SĄ iot je. s dziennem utrzymaniem. NAĄołajewska -39 
postawiły e aoi eer ae iaaa PZA m a OO! | a 10. 1 piętro, fronts 1580—0—8 
A | Dra A x 0881 Filii 3) -ej „zdóskiej 

SĘ | P . arazawskiego Akczjnnajzo Towarzy= 

SANATOGEN BAUERA, i R KRAW IEG MĘSKI stwa Pozyczkowago przy ol. Piotrkow=" 
TN k ik skiej nr. 60 — zaginął. Zastyzeżenie zro~, 

W. Wieczorkiewicz biono, | 1626—3—3 


"Tylko Sasatogen w opakowaniu rosyj= A 
skiem firmy: Bauera i-S-ki jest jedynie FR 1440: 


ozna 


a, A. Groige odwołużę ntkiaszym wy- 
powiedziane słowa, przezemitie, ubiiża- 


prawdziwy. Ostrzega się przed mieudol- ES i , jl; : : 

: i : jave panu Zobel majstrowi | fsbryki M. 
wyw pg Ewę AAA s i iikołajęwska 6, TEEN | |-Czia”"Anomt Grala. Roe. 7 lipca: 
teczność tego. RY SĘ jam stwierdzają 1006 © (1643—3—3: 
ea aberanta npe iai ane ś Raks Dacia płeścia, iwa, mażó. 

jów B. „SPrZE< _- E "| Roboty- wykończą-starannie:i akurat- ma | i 
daje-się we wszystkich aptekach iskia- £ H używana i maszyna ręczna | z4 10-rb. 
je się a aoia aniy s „| nie podług najnowszych fasonów. Dzielna 28 m. 16. 533—3—3, 


$ í -  przybłąkał się pies maści -cza4 mej, łaiy ; 
Główne: przedstawicielstwo. na-Krótestwo Polskie © Zakład Leczniczy ML Wła A gag "s wide RI 
Warszawa; Nowo-Senatorska 4. pA t i i ł To AA N rE WSE PRE min domu 
zawsze | lity - Ginkojpiiap | Ponów EYE 
- si m i à okój z ntrzymanism-lub baz) - Miko- 

Jw Łedzi, ul. Południowa a I9, lsjewska 40, sklep. 1m2 
„Pokoje pojedyńeze i wspólne. 0a- | potreobny czeladnik krawiecci. Rzgów: 


Broszury gratis i-iranco wysyła: 


'łodzienne utrzymanie wraz % locz SKA GM ||| mumngiui M DZ 
> ies rb. dziennie. Jenie potrzebna zdolna prasowaczka. tad 
'w smbulatorynm kop. 50. Laar - salsa © a OLGS JA zak z Tosza” 
OP : chirurg Be. med, nr. 18. Tamże potrzebne prasową iczki. 
s ginskolodzy: Kaawa 1385—38: 


W czwartek (29 czerwea}-12 lipea 1906 r. fey Kaufma m. [Rower angielski w dobrym sianie 4 snio 
| dz powodu wyjazdu”do sprzedani ie 


as Yika abana da ii e e 


. TAfarsziax Krawiecki z calem utządza- 
Koncert dwóch orkiestr, J aig ia e. e ni2 


Kilkełejawska 53 m. 56, 2 piętra niem jest do<sprzadanin. Zielo 


PROGRAM ZABAWY: m ROR WRAREREW Made 
Zebranie się dzieci na placu cyklistów w Helenowie,. pun= | 1111-4 | ZAliI 8 pychalskiej, Wydapy -r fabryki" 
ttualnie o godz, 4-€j. " Ryby rozpłodowe Poznańskiego. . 1023—3—8' 
Rozdawanie niespodzianek. plony peb zesioa aszpart na fmiędgnacogo Sztam- 
Puuktnalnie o godz. 5-ej przejście marszem pizy dźwię- Ryby zarybkowe, borowskiego, PEET E 
kach orkiestry przez aleje HELENOWA wszystkich udczestników zabawy P sy. m LL 
s ; 3 $ ; Aii 1) PSTRĄGI: pokoje, z których jeden fromżowy, 
przy współudziale charakterystycznyci» figur, pomiędzy innemi wialkolud | pstrągi tączowe 2. tmabiawaaiem | całodzionueci + ażtzy: 
Machnow, ps gi strumieniowe, maniem lub bez są;zaraz pojedyńczo: 
Powrót marszem. EE oE a A Wszającia. Tamže wydają się „obłudy. 
Zabawa taneczna w sali. Dorosłych uprasza się o zosta- 3) Zaota Orfa Wdus helanotus); w a sprzedam: dw dób" 
wienie miejsca d. tańezących dzieci. ) ech a Donlag Prssawiec: a, szafą do rzeczy, stół, ertaty ikrze- 


Początek o godz. 3-ej. — Wejście 25 kop., dla dzieci IŚ kom | „pgzs: Bruno Beklig — Łócź, | poni i EW na n. + Ao. 
Passe portout w tym dniu zawieszone, 1012-3-1 . Cenniki franco. 1005-52-43 * zwoju”. 3 . 1627—7—9, 


ad o ZEN NCWONZCTAEAA „ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 9 lipca 1906 r. Ke 162 > 


EE kae Sklad rtyżniiw syeoyaligoh Towarzystwa 


«fo EBEDE 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 


| Brun 
LOT 


polecają s 
Dźwięi ptis" 
Maszyny do pisania p Remington‘ 
Wagi amerykańskie přairbarkg“ 
Biurka amerykańskie „„Borhyść 
Welocypedy amerykańskie „Ołorelande „Rambler” 
Szafki składane ,„dWłerniokeć 
Koła pasowe drewniane 


PWD A 


Spodnie letnie . . « 475 
Kamizelka pikowa . 275 
„Marynarka alpagowa 5— 


Spódnica angielska. 4.75 
Bitzka batystowa . 2.75 
Kostyum angielski .18— 


© EMIL SCHMECHEL . EMIL SCHMIECHEL | | VWI NS PR IN 
| 
| 


Oddział ubrań męzkieh. 


Do „dystylarni 3, rów T MEYERA 


w totei; ulica E Na 59 
potrzeba: wiśni czarnych w najlepszym ga gatunku 300 pudów, 
malin leśnych 25 pudów, pożeczek biały ch 25 pudów, poże- 
czek czarnych 25'pudów. Zgłaszać się: od 8—10 rano. gg1—3—2 


GGŁOSZERBIE, 


Zarząd dominjum „Sokołów* niutejszym ma zaszczyt podać: do pailai wiado- 
mości, że p. E. Dechow, który przez dwanaście lat był kierownikiem mleczarni 
„Krośnłewica* i dla takowej na wysiawia hygleniczno-spożywczaj w „Łodzi osiądnął 
duży zioty medai z d. 1-go meja 1906 r. objął prowadzenie młeczarni ,.30k0 - 
łów i masto dostarcza do składu p. E. Zipsera, ulica Spacerowa nr. 41 w Łodzi. 


Zarząd dem. „Sokołów ”. 


Oddział okryć damskich. 


Opuszózenie Pada pE. EER W ni 1-g0 stycznią b. r. stanowiska kiero- 
wnika mleczarn|.„Krośniewice" a objęcia takowej z d. 1-go msja w „Sokołowie“, 
xmusiło mnia wziąć na skład wyroby jego masła, ażeby w dalszym ciącu być w sta- 


nie zadswmlniać W. p. konsumentów. Z szacCunkiam 
991—6—2 si E. Zipser. Lampy naftowe „„Wełiza*ć 


Zastępca na Łódź | okolice 1058 
H. S. NEUMARK, ul adw 3 2. 


ręczne żkackie warsziały z osnowami i Szaft-maszynami, jak 
również maszyny Jaqzarda Z OSNOWAMI. 
Bliższa wiadomość: ulica Karola nr. 19. 993—2—2 


" Do wynajęcia 


9 duże sále fabryczne z 94 mechanicznemi warsztatami tkackie- 
mi, 36 cali, Qarrir, 20 mechanicznemi warsztatami tkackiemi, 68 cali, Car- 
rir; 26 mechanicznemi warsztatami tkackiemi, 36 celi, gładkie. 
Biiższa +wiadomość: ulica Karola 19. 934—3—3 
Zgubiono dnia 5 b. m., jadac ulicami Nowo-Spacerową, Anny, Pań- 
ską, Radwańska, . Karolewska i Kaina, 


puea gi Emne, 
zawierający: 100. rb., paszport zagraniczny, książkę łegitymacyj ną, pozwo- 
lenie ua broń i inne papiery. łŁaskawego znałazcę uprasza się 0 ode- 
ara papierów | dowodów legiiymacyjnych do kantoru fa- 
bryki Gisyera, Piotrkowska 282; IOO rb, zaś znalazca zechce Zas 
ma. jako nagrodę. 999—3—2 
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DI. 1. piast | atu G. A. Curman 


z rzeprowadził sią do Łodzi i mieszka przy 

Chorcby skórne, wensvy= ul. a ea RR 27, re zie 

czne i ttoczoniciowe, Przyjmuje rano od 20 do 12 i od 2 do 5 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 w. 


popoł, 196057 
panie od 5—6 popoł., w niedzielę od 9—1 


SĄ Kida wg" (Ur. L PRZEDGORSK 


__Ulieca Polu Południowa Nr. 2. 
przeprowadził sią na 


——" romcóck 
ulicę WSCHODNIĄ Nt-69 


D:D. Kantor mcer 


przyjmuje z chorobami gardła, krise 
SE nosa i eton od 9 do tl-a) przed 
Choroby skórne i weneryczna 
Krótka uf. FR 4 


| lod 4—7 popo 208-60-57 
feżezimoje| nie R: Pk olor 1 ens wiecź, ; 


af w! 
e WA (Ex i 


w ogrodzie sea skim 937 


Cukiernia i Mleczarnia | 
| 


Br. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
pz 


De. A. Samaa |= F2 


Przyjmuja od 4—8 wieczorem. W nie- 
dziej 8 iświęta od g. 10 do 1 POZ 
-ohoroby weneryczne î skórne 
Nawrot Kr. 2. 


Sree amot Nes 2, , Lukóni $, SINITEIND 


panie od 5—68. 537r48 Choroby skú Nawrot Nr. 13 i 4 
babinat lekarski dia charych Przyjmuje i emc tczapciowa 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 


bra B. Merawniesa | [p Wincenty Gajewic 


Piotrkowska 115. 
Przyjęcie od 10—1 i od 5—8-wiecz; powrócił i mieszka przy ulicy Za- 
chodniej Ne 27. Choroby wewnę- 


otwarta codziennie do godz. 10:8j wieczoram. Wydajs napoje chłodzące, 
mleko i gorące potrawy. Poleca ciasta i cukry. 


Codziennie 


(0 Rzebune<n>G> | 


EE WAREZ 


Po półrocznem zawieszeniu z rozporządzenia władz rządowych 


„DZWONKA CZĘSTOCHOWSKIGO”, 


zai pozwolenie na dalsze wydawaictwo tegoż pisma. Tom czerw= 
otrzymaja przenumeratorzy w pierwszych dniach lipca. 
Premium „„Biwonka Częstechewsiiego” na rok bieżący 
-stanowi 12 książek pod tytułem 


„SKARBCZYK POLSK", 


w niedz. i w od 10—1 i od 5—6); w. 
Porada: 50 kop. 485—T—34 : 
trzne i dziecinne. 5171-28 


it. lm >" 


Spscyalista oltorób uszu, nosz, | 4 1 Października 1903r., ilość mleka zimą 


„Dzwonek Częstochowski” kosztuje z przesyłką kwartal- krtani i gardła i Jstem jednakowa do 100 garney dzien- 
nie 1 "rubla, Okazowy tom „„Dzwonka Częstochowskiego” na Żądanie „ 762r33 | 218; Niaćaleko stacyl Rogów D „ŻW, 
wysyłamy bezpłatnie. powrócił. W. Władowość na miejscu. '993.6-8 


Przyjmuje od godziny 9'/2—11-ej zrars 


1 od 4—7-ej Wieczorem. KROŚN IEWICKIE = 


Mikołajowska 4, obok Dzielnej. T MASŁO 


Dr. Ewaryst Jasiński | minsn i serzau masie 


o. TAUCHERT 


Listy adresować: Redakcya „Dzwonka Częstochwskiego'* w Często= 
chowie pod Jasną Górą. 

W Warszawie można opłacać w Kantorze „Dzwonka Cz.* przy ulicy 
Mokotowskiej 47. 

Przyjaciół naszego pisma serdecznie prosimy 


o poparcie. | powróci? k przyjmuje jak dawniej z | Piotrkowska 117 m. © 9:6-3-2 
964—3—32 pipitan i Wydawca ks. Józef Adamczyk. | chorobemi chirurgłeznami I kobiecemi do Zaenal passport na imię Kizbiety Ms- 
ia a 10 rano i od 4 do Gej po poł. Piotr- ksymowiez, wydany z gminy Brus, po- 
kowska Nr. 83. 981—3—3 | wiat 26dzki. 1587—3—2 


W tloszni <Rozwoju», Przejazd X 8. Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


